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Propin&cya,
Przez propiuacyę rozumie sit; prawo, ongi 

z własnością (^dominium) dóbr ziemskich realnie 
złączone —  wyłącznego w y r o b u  i w y s z y n  
k n t. zw. napojów gorących (spirytusowych, 
miodu i piwa) w obrębie miejscowości, składa­
jący cl się z ty on gmin i obszarów dworskich, 
które przed zniesieniem stosunków poddańczych 
jednę całość stanowiły

Wyłączność piawa w y r o b u  tych napojów 
zniósł Sejm galicyjski ustawą z r. 1895. Prawo 
w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  napojów gorą­
cych /ostało ustawą krajową z r 1889 od u- 
prawmonych wykupione i na Kraj przeniesione 
z tem postanowieniem, że po upływie roau 1910 
prawo to zupełnie i raz na zawsze ustaje.

OJ miast, które w swoim okięgu miejskim 
prawe propinacyi posiaaałr (Lwów i Kraków 
nie uależą do tych miast), nie zostało to prawo 
wykupione, lecz im jeszcze do końca r 1910 
pozostawione.

Z początkiem r. 1911 nastanie w Gancyi 
taka lama, jak w calem państwie, wolność wy­
szynku —  ale za tem poszłuby to następstwo, 
że ten dochód, który na mocy prawa propma- 
ryjnego dzisiaj w kraju zostaje, przeszedłby na 
państwo

Dla miast, będących dzisiaj w posiadaniu pro- 
pinacyi byłoby to ruiną bo docLód tych miast 
płynie w dwóch trzecich częściach z propina­
cyi.

Ten wzgląd ostatni był powodem, że przede- 
"'szystkiem te miasta niepokoiły 6ię myślą, co 
z niem. po r. 1910 będzie. Ich szkoły, szpitale 
i wszelkie msiytucye i porządki, byłyby w swym 
dalszym Dycie i rozwoju zagrożone, no ubytku 
dochodu z propinacyi nie uałoby się zastąpić 
podatkami, gdyz podatkami na rzocz państwa, 
kra u i powiatu są jnż dzisiaj te miasta tak 
obciążone, że nie mogłyby na swoją korzyść 
nowych podatków wprowadzić.

Ale . kraj nie mógł obojętnie na to patrzeć, 
że takie obfite źródło miało mu być odjęte 
wtedy, guy jego kulturne potrzeby właśnie 
wzrostu dochodów wymagały.

Pierwszy Stanisław Szczepanowski wystąpił 
z projektem obmyślenia tego, w jaki sposób 
należałuby dotychczasowy dochód kraju z pro- 
piutiCji uratować po wygaśnięciu tego prawa 
w r. lyiO.

Odtąd ta kwestya nie zaszła, z porządku 
dzieuaegu.

W roku z»57.}yui puleelł 3ejut Wydziałowi 
krajowemu, ażeby bezzwłocznie rozpoczął roko­
wania z rządem co do sposobu zabezpieczenia 
krajowi tudzież miastom pu roku 1910 płynące­
go dziś dochodu z prawa propinacyjnego. Wy ­
dział kraiowy wszedł zaraz w te rokowania, 
ale osłonił je taką tajemnicą, że przez to w 
szerokich kołach wywołał niedowierzanie i o- 
bawy.

Przeaewszystkiem gminy, ograniczeniami pro- 
pinacyjnemi najbardziej dotknięte, zaniepokoiły 
się, rozszerzano bowiem wieści, że się na prze­
dłużenie propinacyi zanosi „Czy n.e aamy jej 
nigdy skonać?" —  wołano w jednej bardzo 
rozpuwszecbniinej broszurze Pewni przewódcy 
Indowi ostro przerw tej ostatniej pozostałości 
z ( zasów pańszczyźnianych występowali, oświad­
czając, że na przedłożenie propinacyi zgodzićby 
się mogli chyba za cenę wprowadzenia wybo­
rów powszechnych do Sejmu.

Szynkarze, będący nietylko w naszym kraju, 
najczynniejszymi agitatorami politycznymi, roz­
winęli akcyę za bezwarunkową wolnością wy­
szynku, dążąc nietylko do wyzwolenia się z dzi­
siejszych ograniczeń ale i do przeszkodzenia po­
wstaniu nowycb opłat szynkarskich.

koKowania z rządem szły oporem i dłużę1 
aniżeli pói roku trwały. Ukończone zostały 
w zeszłym tygodniu W  tym celu przybyli do

Wiednia namiestnik, marszałek i prezydent dy 
rekcyi krajowej.

O treści osiągniętego porozumienia n .i wie­
my nic autentycznego, ale wszystkie z k oł rzą­
dowych płynące wiaaomości zgoanie głos ?ą, że 
dotychczasowa propinacya ma być po r. 1910 
zastąpiona opłatami szynkarskiemi i opłatami 
od piwa z wydatnym rezultatem finanoOirym 
dla kraju.

Z żywem zadowoleniem przyjmujemy tę wia­
domość i winszujemy marszałkowi krajowemu 
powodzenia w rokowaniach z rządom. Umiłowa­
nia jego poprzeć miał całym swoim wpływem 
namiestnik i minister Piętak, a tym razem po 
stronie kraju stanął także prezydent dyrekcy:, 
skarbowej

Z właściwą oceną osiągniętego rezultatu wsirzy - 
mać się musimy dc chwili, gdy z przedłożenia 
rządowego szczegóły poznamy. Doświadczenie 
nauczyło nas ostrożności w tym względnie. 
W  jednym kierunku nie rozpierzchło się zaaie 
pokojenie, jak mianowicie ta sprawa dla miast 
wypadła.

lompumwu Jowi Mmw."
W u i u  r&, 16 września. 

(Wyoioie iiyb  w ukole. — Arewtowanie Btuaoniow, — 
Wiec rodiioow. — Stan wojenny w Waramwie )

Zaszedł dzisiaj fakt, który poruszył znowu 
całą Warszawę. Dojrzewa tu już owoc nitzgo 
dy, zaszczepionei z takim wj siłkienr pr lez ugo- 
dowców w młodziutką latorośl poczuci',i naro­
dowego, tak niedawno do życia pobudzonego 
po letargu i obumarciu przez lat 42! '

Od kiłau dni zaczęły obiegać W a-sza^ę dru­
kowane listy nazwisk uczniów Polaków uczę­
szczających do szkół rosyjskich. Było to wprost 
napiętnowaniem i uczniów i ich rodziców, na- 
bierającem tem większego znaczenia wobec za­
ostrzającej się codziennie wałki, słowem i pi­
smem prowadzonej przez oba przeciwne sobie 
ODozy; ugodowców i demokratów. Prym w/edzie 
w niej o s ł a w i o n e  „Słowo“ wraz z „Dzien­
nikiem dla wszystkich", nie wstrzemięźliwe, 
niepolityczne, nie umiejące zachować ani taktu, 
ani miary w artykułach codziennie ogłaszanych. 
Tak dolewana do ognia oliwa wybuchła iziś 
z pośiód grona gorętszej młodzieży szkolnej, 
która w liczbie kilkudziesięciu, rozdzieliwszy 
się na mniejsze pai^ye. zaczęła w kilku ylmna- 
zyach w czasie wykła(K >v wybijać okna karnie- 
rtiaml z uilcy.

Nie wszystaioh wprawdzie, przecież jednak 
kilkunastu pollcya przyaresztowała. ,

Następstwa będą dla tvcb, pod porywem a 
niesienia działających młodzieńców, cięższe dziś 
wobec, stanu wojennego. Skutki te wniesion 
w ogół zgodnie działający mogą „ugodowcy" i 
sobie przypisać i wyzyskać w dalszej swej 
akcji.

Ukoronowaniem jej ma być przecież tak o- 
chrzczony „wiec rodziców", o Którego terminie 
zwołania jaKoś głucho, mimo łączonych z nim 
przedwcześnie nadziei ugodow’ców. Z dumą po­
wołują się oni w swoim organie „Słowie" na 
sojuszników tej miary, jak „Czas", „Kraj", 
„Kuryer Polski" i cały szereg 'pism galicyj 
bkich i poznańskich, do których dołączają i 
„Dziennik dla wszystkich", a dla zwalczenia 
sarzutów, pomieszczonych swego czasu przeze 
muie w odpowiedzi „Czasowi", następnie po­
wtórzonych w cenzunJnej łurmie w „Gazecie 
Handlowej", obełgują sami siebie i swych przy- 
ja< iół politycznych wykrętami, zaprawianemi tu 
i ówdzie dowcipami lekkości meklomburskich 
klaczy. „Przecież pisa^Smy..." —  to cała ich 
odpowiedź, gdy nie pisać, aie dz:aiać należało, 
i to działać nie w teoryi, ale w czynie ofiar­
nym.

Przykład baidzo taktownego postępowania w

sprawie szkolnej dał L u b l i n ,  gdzie w szkole 
handlowej musiano wstrzymać wykłady, gdy na 
wieść, iż wbrew danym przyrzeczeniom lekcye 
odbywać się będą nadal po rosyjsku m ł o d z i e ż  
z a k ł a d  o p u ś c i ł a .

W  "W ai sza wie spokojniej. Ludziska przyzwy­
czajają sie do stanu wojennego, jak pies do 
obroży i łańcucha. Co więcej, zdarzają się na­
wet komiczne nieraz odwrócenia medalu Oto 
pani pewna, wróciwszy z zagranicy i zajecha­
wszy z dworca przed dom, nie znajduje na pc 
ffterunfcu stróża do wniesienia rzeczy na górę. 
łPatrol wojskowy, u bramy stojący, oświadcza, 
że sam wysłał stróża do ratusza.

—  Wiec kto go zastępuje? — pyta pani.
—  A my —  oepowiifda patrol.
—  W takim razie proszę mi wynieść rzeczy 

na górę.
Sołdaci opierają karabiny o śc;anę i dalejże 

z kuferkami na plecach na górę. Dostali po 
złotówce. Dobra psu i mneba.

Wkrótce ma władza „proprio motu" wydać 
rozporządzenie, aby w szystkie napisy publiczne 
wszędzie były redagowane w dwu językact r o- 
s y j s k i m  i p o l s k i m.  Grot

Z koiTiisy przemysłowej.
Na posiedzeniu nieustającej komisji przemy 

słowej dnia 13 b m. podczas obrad nad § 3. 
projektu rządowego p H o e b e r postawił wilio 
sek, ażeby komisya ucnwalila reasumpcyę gło­
sowania nad § 14c., który znaiduje się w ści­
słym związku z § 3. Komisya wniosek ten u- 
chwaliła, poczem przyjęła § 14e. z dodatkiem 
pp. P a c h ę  ra  H u e  ber a ,  że, jeżeli jawna 
lub komandytowa spółae Landiowa zgłasza 
p r z e m y s ł  r ę K o d z i e ł n i c z y ,  to w takim 
razie przynajmniej p o ł o w a  członków zarządo 
spółki musi wykazać się d o w o d e m  u z d o l ­
n i e n i a  dla odnośnego rzemiosła. Popizeama 
uchwała komisji brzmiała, że wystarczy, gdy 
jeden członek posiada dowód uzdolnienia.

Ze względn na tę uchwałę referent p. Kul p 
postawił wniosek, ażeby ustęp I. paragrafu 3 
o osobach prawniczych przyjęto w brzmieniu 
rządowem, następnie wniósł leferent na odrzu­
cenie wniosku, postawionego prze2 p Do b o -  
s z y ń s k i e g o  na jednem z poprzednich posie­
dzeń komisji, że s t o w a r z y s z e n i a  z a r o b ­
k o w e  i g o s p o d a r c z e  tylko w taKim razie 
są uprawnione do wykonywania przemysłu rę ­
k o d z i e l n i c z e g o ,  jeżeli człoakam> ich są 
wyłącznie osoby, n a l e ż ą c e  do  s t o w a r z y ­
s z e ń  r ę k o d z i e l n i c z y c h .

Ten wniosek p. Doboszyńskiego został od­
rzucony z tym dodatkiem, że stowarzyszenia 
mogą wtedy tylko wykonywać przemysły, jeżeli 
do tego są s t a t u t e m  u p o w a ż n i o n e .  — 
Wniosek ten uchwalono.

Następnie ucnwuTła komisya cały szereg dal­
szych paragrafów, pomiędzy niemi § 42, zapro 
wadzający o k r ę g i  d l a  p r z e m y s ł u  k o m i ­
n i a r s k i e g o .  Podczas obrad nad § 54, p. 
S c h n e i d e r  pod ul ósł, że przemysły optykow, 
bandaży stów, fryzjerów i woźniców należaioby 
uregulować za pomocą przepisów przemysłowo- 
oolieyjnych Chodzi mianowicie o to, ażeny mło- 
cjziez nie psuła sobie oczów źle dobranemi oku 
larami; ażeby bandażyści nie narażali na szwank 
zdrowia osób, noszących bandaże; ażeby fry 
zyerzy i golarze nie przenosili chorób skórnycł 
na osoby żarowe; a wreszcie w przemyśle prze- 
wo/owyin chodzi o gwarancje sumiennego pize- 
wozn P. dr S t o j a n podniósł sprawę rozgra­
niczenia uprawnień do sprzedaży pomiędzy a- 
p t e k a m i  a d r o g u e r y a m i .  Komisya uchwa­
liła § 54- z dodatkiem p. K a r b u s a, że roz 
graniczenie uprawnień a p t e k  i ć r o g u e r y j  
nastąpi w drodze rozporządzenia po zasięgnię­
ciu opinii Izb handlowych i przemysłowych, 
stowarzyszeń przemysłowych i fachowych ankiet.

Ważnym jest § 71 o udzielaniu prawa do 
odbywania t a r g ó w .  Komisja uchwaliła para­
graf ten w następującem brzmieniu: „Osobne 
przepisy określają w jaki sposób gminy uzy­
skują orawo do odbywania targów i jakich 
względów przy takich pozwoleniacn należy prze­
strzegać. Istniejących uprawnień do odbywania 
targów można się zrzec tylko za zezwoleniem 
wiadzj udzielającej po zasiągn^cm opinii sto­
warzyszeń przemysłowych danej miejscowości".

Nazajutrz,' to jest dnia 14 b. m , komisya 
przemysłowa obradowała nad rozdziałem VIII 
o przekroczeniach i karacu. Przed rozpoczęciem 
obrad prezes Komisyi di Małachowski powitał 
przybyłego na posiedzenie nowego k.eiowniks 
ministerstwa handlu, hr. A u e r s p e r g a ,  który 
w odpowiedzi swojej wskaza na to, że już na 
swojem poprcedniem stanowisku w minister­
stwie spraw wewnętrznych zajmował się spra- 
wam: przemysłu i rękodzieł, fli Auersperg za­
znaczył, że i naual popierać będzie te sprawy, 
co do stanowiska zaś rządn wobec noweli prze­
mysłowej, to stanowisko to zostanie później do­
kładnie określone Sprawy przemysłu i ręko­
dzieł mają być zogniskowane w ministerstwie 
handlu.

Po tem Drzemówiemu komisya podjęła w dal­
szym toku obrady

Paragraf 131, wyliczający kary za wykre 
czenia przeciwko ustawie przemysłowej, został 
uchwalony w brzmieniu, propon iwanem przez 
referenta p. M a ł a c h o w s k i e g o .  Kary są na­
stępujące: nagany, kary pieniężne az do 1000 
koron (weale projekta rządowego do 2000 ko­
ron); kary aresztu aż do 3 miesięcy (wedle 
projektu rządowego do 6 miesięcy); odebranie 
na pewien czas lub na zawsze trzymania ucz­
niów, albo młoaocianych robotników pomocni­
czych; odebranie koncesyi przemysłowej na pe­
wien czas lub na zawsze

Podczas dyskusji nad oalszemi paragrafami 
postawił przy § 135 p. D o b o s z y ń s k i  po­
prawkę, że w razie nałożenia kary aresztu 
skutkiem niemożności zapłacenia grzywny nale­
ży iBsztę kary arisztu zniesc w razie później­
szego złożenia grzywny. Dalej postawił p. Do- 
boszyósk: wniosek, ażeby zamiana grzywny na 
karę aresztu miała z&otosowanle przy rzeczywi­
ste1 niemożności zapłaty a nietylko przemijają­
cej Kierownik ministerstwa handlu, hr. Auers­
perg, oświadczył, że wnioski te są goane uwa­
gi, ale że jako nadto szczegółowe mogą być u- 
względnione nie przez ustawę, lecz p^zez roz-* 
porządzenie ministeryalne Paragraf 135 uchwa­
liła komisya w urzmiemu, proponowauem przez 
reierenta.

Przy paragr. 137 o karach na zastępców p 
H r. u c k postawił wniosek o skreślenie postano­
wieni^ że za grzywny, nałożone na zastępcę, 
poręka spada na właściciela przemysłu. P. D o 
b o s z y ń s k i  wniósł uastępnjący dodatek: , Wła 
ściciel przemysłu ulega oook swegc zastępcy 
karze, jeżeli przestępstwo za jego wiedzą zo­
stało popełnione, albo jeżeli właściciel zanie­
dbał należyte; troskliwości we własnym wedle 
stosunków możliwym nadzorze nad wykonywa­
niem przemysłu, lub w wyborze i nadzorze za 
siępcy". Komisya uchwaliła ter paragraf z wnio­
skami p. H a t t c k a  i D o b o s z y ń s k i e g o .

Pnragraf 143 o najwyższej instancji przemy­
słowej wedle referenta: ministerstwo handln, 
wedle projektu rządowego: ministerstwo spraw 
wewnętrznych) zostanie stanowczo zredagowany 
podczas drugiego czytania. Paragraf 145 o re­
gestrach przemysłowych uchwaliła komisya z ao- 
datkiem p D o b o s z y ń s k i e g o  w następują- 
cem Drzmieniu: „Władze przemysłowe pierwszej 
instancji mają prowadzić regestry przemysłowe, 
jednakże osobno dla przemysłów wolnych, dla 
przemysłu handlowego pc myśli § 13, dla prze­
mysłu rękodzielniczego i dla przemyśla końce 
syouowanego. Należy wciągać do nich każdą 
zmianę w stania przemysłu i donosić o niej

władzy podatkowej, tudzież Izbie handlowej i 
przemysłowej".

Następnie uchwaliła komisya resztę paragin- 
fów ustawy przemysłowej o rekursoch, łago­
dzeniu kar, o przeznaczeniu kar pieuięznych i 
na tem z a k o ń c z y ł a  p i e r w s z e  c z y t a n i e  
noweli przemysłowej.

Nie jest zwyczajem odbywać w komisjach 
parlamentarnych obrad d w u k r o t n y c h ,  czyli, 
wedle języka parlamentarnego w dwóch czyta­
niach. Stała komisya parlamentarna postanowiła 
przedsiębrać dwa czytania dlaiegc, ponieważ 
rząd zapowiedział, że stanowcze swoje stanowi­
sko co do z&sadniczTcn zmian przez komisję 
wprowadzonych okrośli dopiero, gdy cały pro­
jekt ustawy uchwalony będzie Poseł Doboszyń 
si i przemawiał za wprowadzeniem drugiegt 
czytania z tego jeszcze powodu, ażeby kluDom 
parlamentarnym dać możność zaznaczenia swo­
jego stanowisk? n-obec tych zmian projektu 
-ządowegi

Z tych przyczyn odłożyła komisya drugie 
czytanie na czas po tej sesyi Rady państwa, 
która ma się 26 b. m. rozpocząć i tylko parę 
tygodni potrwać.

Z  t e a t r i i c
„ Skarb" — tragedyi w 3 aktach Leopolda Stcffa,
Jciteśm y w ostatnich laUch św>&dk&inl wielce 

znamiennej ewolneyi literackiej. Najnowaia pooiya, 
łz cu g ó ln ie j ta, która chroni się pod znak jm o o la  
i alegoryi, nie znajdując dostatecznego echc wśród 
sziroKich aót głm baczy. pnka d w.O sceny. I  mi­
mo, Ze prÓDt klnaietów nie moZ* być w zupełności 
miarodajną dla ustalenia literackiej i ideowej stro­
ny otworu, młodzi poeci poddają się chętn ie , gdyt 
daje ont. bardzo ciekawe wskazówki do ustalenia 
jas&r plastyki ii&matycznuj dli dzieł abstrakcyj­
nych i ideowych. A w dobie obecnej, na w yjało­
wionym gruncie komedyi obyczajowej i dramatn 
historycznego noezya św ięć' nierzadko tryumfy, ja ­
kich nawet nie miała prawa się spodziewać wobec 
surowych i ustalonych prawideł Bztuki teatralnej. 
Bo moc poezyl prawdziwej, w t wszelakim podanej 
k szta łcie , zawsze odnajdzie swą drogę do dnsz i 
do »erc.

Leopold S t a f , młody poeta, którego najnowsze 
dzieło „Skarb" wprowadziła naszi dyrekeya teatro, 
jako pierwszą literacką premierę cezonn, od ezts- 
rech lat dopiero wystąpi’ na widowni, jako twórca. 
Jnż plerwsz* jego poezjo „Sny o potędze (1901), 
jak i ogłoszony po nich „Mistrz Twardowski" dał 
w nitr poznać indywidnaliAUi niepowszedni, ulozwy- 
kle wybujały, Hodowany na filozofii Nl-itzchego, rrt 
ca^ący Bię do śmiałego rozwiązywania zadań wszeen- 
bytn. Uderzył w nim zwłasz -za wniesiony do poe- 
syi nowy, silny 1 śmiały ton dążenlr do potęgi i 
ideału, wzlatający potężnym rzutem w szerokie dzie­
dziny pierwiastku bohaterstwa i żywiołowej mocy. 
Najnowszr kr/tyka, zwłaszcza pewier nadto doktry­
nerski jej odłam, powitały pojawienie się p. Sta? > 
hymnami, do jakich źaaną miarą nie mógł rościć 
sobie fytnłu poeta, rzucający dopiero pierwociny 
su igo Jachu twórczego i szukający dróg dl» Bwej 
myśli. Jeden z krytyków (Sten) wyraził s ię , Ze 
„jego natennienie —  to jańby przejrzysta jasrość 
krynicy, która może się wzburzyć i zapiehlć, ale 
niezdolna jest zmętnieć." Inny (Feidmann) nazywa 
go „człowiekiem zupełnie nowoczesnym, który zmie­
rzył wierzchołki i otchłanie życia , wywyższył typ 
człowieczy, stał się jednvm z jasnych Prometeidów". 
Za takie antuzyastyczne sądy młody uutoi oczywi­
ście me moż« odpowiadać, ale nie ulega wątpliwo­
ści, że wobec ogółn podniosły one skalę wymagań 
i utrudniły mu znacznie pierwszą walkę o Ir nr bc 
niczny.

„Skarb" jako poemat symboliśtyczny w formie 
dramatycznej JeBi dziełem na wskroś literackiem. 
pełneni niepowszednich piękności poetyckich. Że je ­
dnak prawidle teatramej estetyki i połączone z nie­
mi upodobania i wymagania widiów Innem! są od

Władysław Reymont.

C łn ł o p i.
62 (Ciąg dalłcyl

W etoaole nowa zgryzota ją czenał?: w ku­
pie ziemniaków, leżących na klepisku, pyskał 
se w najlepsze Jagusia wieprzek, zaś kury 
grzebały w pośladzie, któren jUż dawno miał 
być zniesiony na górę. Skrzyczała za to -Tóź- 
ke i do Witkowych kuałów skoczyła, ledwie 
się chłopak wyślizgnął z pazurów i uciekł, a 
dziewczyna w bek uderzyła i skargą się za- 
niesła.

— Baruię cięgiem Kiej koń, a wy krzyczy­
cie. Jagnie co się care dnie wałkoni to prze 
puszczacie!

—  No, cicho głupia, cicho! Sama widzisz, co 
aię tn wyrabia...

—  Mogłam to wszyćkiemu uradzić? co?
—  No, cicho! Nieśta ziemniaki, bo zbraknie 

kobietom!
Dała już spokój krzvkom: „p rawda, dziew­

czyna wszy3tkiemn uie uradzi, a najemniku... 
Boże się  znnłuj Od rana nż zachodu wyglą­
dają Dorabiać się w najemników, to jakby 
wilk: zgodził do owiec wodzenia. Przez sumie­
nia rią ludzie".

Rozmyślała z goryczą, wywierając całą złość 
na wieprzaka, jaże z kwikiem pogna; ze go to 
i Łapa i«szcze po swojemu za ncho odprowa­
dzał...

T)o stajni potem zajizała, ale jakby ponową 
zgryzotę —  ano klacz obgryzała pusty żłób, a

źrebak utytłany kiej świni? słomę wyciagał 
z podściołki

—  Kubie-by se-ce pękło, kiejby cię takim 
zobaczył — szepnęła, zakładając im za drabkę 
siano i głaszcząc po mięciuchnych a ciepłych 
chrapach.

Ale już nie poszia dalej: ogarnęło ją naraz 
zniechęcenie i taki płacz chycił za gardziel, że, 
wsparłszy się o barłóg Piotrkowy, zaryczała, 
sama me wiedząc la czego.

Poczuła się uaruz chorą, opuszczoną i stra­
sznie meszczęśliwą Zmierziło się jej wszystko 
i do cna Tak zbrakło jej sił i chęci do życia, 
że opadła w sobie, kiej ten kamień ciężki Jnż 
nie mogła uredzić doli, mój Jezn, nie mogła, a 
toć poczuła się taka opuszczona na świecie ja­
ko to drzewo, rosnące na wywieiskn, samotne 
i na każdą złą przygodę wystawione! i  ni wy­
żalić się przed kim! Kajże to miała iść z fra­
sunkiem i przed kogo ? I ani końca przewidzieć 
złej dcii! Nic, jeno cięgiem truć się zgryzotą i 
płakaniem... nic kromie udręki wiecznej i cze­
kania na gorsze...

Źrebak 1 zał ją po twaizy, że bezwolnie przy­
tulała głowę do jego karku i zanosiła się coraz 
boleśniej i coraz ciszej.

Cóż jej ta po gospodarce, po bogactwie, po 
ludzkiem uważaniu, kiej la siebie nie miała ani 
jednej chwili szczęśliwości w calem życiu, r.ic 
zgoła! Skarżyła się cichuśko a tak żałośnie, ]a- 
tt klacz zarżał- ku niej, targając się na łań­
cuchu.

Zawlekła się do izby, i przysądziwszy do 
piersi rozkrzyczanego chłopaka, zapatrzyła się 
bezmyślnie w zapocone szyby, zbróżdżono oeif- 
kająceini kroplami

Dziecko jakoś maty jasiło, skamląc i popłaku- 
jąe.

— Cicho, maluśki, cichoI... wróci turnio, przy­
wiezie ci buiaska.. wiijci, synka n» koń wsa­
dzi... cicho, nmluśiiL A, a a! kotki dwa! Szare, 
bura obydwa!... Wróci Lnu to, wróci: —  przy­
śpiewywała, huśtając go i chodząc po izpie.

—  A może i wróci! - »  potwierdził? sobio, 
przystając nagle.

Płoń ień ją ogarnął moc rozprężyła przygięte 
plecy i taka radość wstąpiła w serce, że się 
już rwała do komory rznąć kawał świniny la 
niego, nawet już ku skrzyni szi?,. by się przy­
odziać świątecznie la niego —  ale nim to uczy­
niła, przy pomiń Ki słów kiwalowych spadły na 
obolałe serce, kiej j&strzubie ostiemi pazurami, 
zmartwiała na miejscu, » bzierając się jeno po 
izbie rozpalonym wzrokiem, jakby z» ratun­
kiem, nie wiedząc znów, cc myśleć, co poczy­
nać...

—  A jak nib wróci! Jezu! Jezu! — jęknęła, 
chwytając się za głowę.

Bała się tego mówić, a głos ten huczai w 
niej, kiej w studni, gotował się, wrznł i wzbie­
rał w piersiach krzykiem strachu i rozpaczy

Dzieci jęły się za łby wodzić i krzyczeć, wy­
ciągnęła je za drzwi zabierając się do narza 
dzania śniadania, bo już lózka zaglądała do 
izby, wietrząc łakomie, czy 'gotowane.

Łzy ustać musiały i bokście przytaić się w 
duszy, bo jarzm o codziennej o  trudu w Kark się 
wpijało, przypom inając, że ^robota czekać nie 
może...

Uwijała się też, jak mogła, cnoć nogi się pod 
nią plątały i wszystko leciało z rąk. Jeno wzdy­
chała żałośnie, łzę jaką p cizczając niekiedy

ukradkiem, a we świat zamglony tęsknie spo­
glądając...

—  Ozy to Jagusia nie wyjdzie do sadzenia?—  
wrzasnęła J ózku przez okno.

Hanka odstawńa gar z barszczem i na drugą 
stronę pobiegła.

Stary leżał na bok, twarzą dc OKna, jakby 
patrząc na JagDę eze-zącą długie, jasne włosj 
przed lusterkiem, na skrzyni ustawionem

— Czy to dzisiaj święto, że do roboty nie 
wychodzicie?,..

—  Z rozplecionemi włosami nie poletę...
—  Od świtania mogłaś je już dziesięć razy 

zapleść!
— Mogiam, ale nie zapietłam!
—  JagLa, wy tak ze mną nie igrajcie!
—  Bo co? Odprawicie mnie może, albo wy­

tracicie z zasług? —  warknęła hardo, nie śpie­
sząc się z czesaniem: —  nie n was siedzę i nie 
na waszej łasce!

—  A ino Kaj? co?
—  U siebie jezdem byście sobie to Daczyli...
—  Niech ociec zamrą, to się pokaże, czy u 

siecic jesteś!
— Ale póki żyją, to ja waju mogę drzwi po­

kazać.
—  Mnie1 mnie! —  skoczyła, jaKby biczem 

podcięta.
—  Przyczepiacie się cięgiem do mnie, kiej 

rzep ao ogona! Marnego słowa wam nie mó­
wię, a wy ino hura bura, jak na tego łysego 
konia.

—  Podziękuj Bogu, że gorszegoś nie obe 
rw aL! -  rozczapierzyła się groźnie.

—  Spróbujcie: inom jedna sierota, ku moje.,

obronie niklu nie stanie, ale uwidzicie, czyje 
ostatnie na wierzchu!

Odgarnęła włosy z twarzy i srogie, pełne 
zawziętości oczy uderzyły kieby nożem, jaże 
Hankę z miejsca taka złość poniesła, iż jęła 
wytrząsać pięściami a krzycąeć, co mo ślina 
przyniesła

—  Grozisz! Zacznij ino, zacznij! Niewiniątko, 
sierota pokrzywdzona. .Tuścj . Dobrze Indzie 
wiedzą cc wyrabiasz! Cała wieś nważr na cie­
bie, w całej parafii wiedzą o twoich spraw­
kach. Nie raz cię jnż widzieli z wójtem w kar 
czmie, nie dwa! A wtedy, com ci po północku 
drzwi otwierała, wracałaś z pijatyki, z łajda­
ctwa, bo jak z kufy buchała gorzała oń ciebie, 
pijana byłaś kiej świnią... Do czasu dzban wo­
dę nosi, do czasu... Nie bój się. kto w głośno­
ści żyje, o cym cicho mówią! Skończy się twoje 
panowanie, że ni wójt, ni kowal cię me obro­
nią ty ., ty!...

Jaże się znkrziusiła z krzyków.
—  Robię, co robię, a każdemu wara dc mnie 

jak temu psu! —  wrzasnęła nagle, odrzucając 
wł08y na plecy, kiej Dy tę przygarść lnu naj­
czystszego

Rozjuszona już była i gotowa nawet do bitki, 
bo jaże się całi trzęsła; rece jej latały kole 
bioder i tak srogo ciepała ślepiam- że w Han­
ce upadło serce, zmilkła i, trzasnąwszy jeno 
drzwiami, ncieała z 'zbv.

Ale tak ją roztrzęsm kłótnia, co ruchać się 
me mogła, siadła z dzieckiem pod oknem, a 
Jóźka zajmowała się podawanion śniadania.

(G. d. n.)
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yymagań pabl;cznosci czytającej, przeto i poetycki, 
‘ ragedya p. Staffa w świetle kinkietów podzielić 
n/usiała losy tych otworów, którym, mimo niepo­
wszednich piękności słowa i olśniewających błysków 
myśli filozoncznej, brak podstaw realnych aagradza 
drogę do scenicznego powodzenia. A przecież mimo 
wszystko jest „fakarb- dziełem niepowszedniem, 
świadczącem, że antor ma ao rozpc rządzenia silne 
dramatyczne akcenty, że tajniki scenicznego efektu 
nie są mu obce i te nmie ich zrecznle i skutecznie 
nżywać. Jest to właściwie —  Bzeroko pomyślana i 
nscenizowaci wizya poetycka. Antor roztacza pized 
nami świat swych myśli, prz pojonych filozofią, 
symbolizując w tytn’ e dzieła ideał człowieczeństwa. 
Akcyi ntwćr ten właściwie nie posiaaa. Rzecz 
dzieje się „nigdy 1 nigdzie, może w nas 1 codzień". 
Tern abBtrakcyynem określeniem nprzedza p. Staff 
zgóry, że pomysł jego jest Kompozycją oderwaną.

Po podniesieniu zasłony widzimy na scenie nie­
botyczną starą wi»żę z drzwiami, prowad*ąeemi do 
wnętrza jakiegoś lncbu, gdzie Bpoozywa okryty przed 
wzrokiem ludzi „skc.ro- . Wśród ciemnej nocy przed 
wlezą zoiegowisko lodu Tłnm bezradny faloje —  
widno ważne zaprzątają go sprawy. Starcy w fan 
tastycznych sukniach, wiodą rej między szemrają­
cym, przerażonym ładem. Wtem wśród majestaty­
cznej ciszy otwierają się drzwi wieży, a w nich 
jawi się wróżbiarka Dziwna, w ponurych blaskiem 
k a ętjca  oświetlonych szatach. Zdejmuje je i roz­
dziera Wśród tłn^.n wiamo wywołuje przerażenie 
Wieszczka zapowiada straszną klęskę z rąk n e- 
przi jaciela, który oblega twierdzę. Na razie kata 
strofę oddala strażnik, ale wisi cna inż ni rofniora 
nad grodem, bo wódz, broniący jej. uległ czarowi 
obcej kapiankl, cndnego zjawiska niewieściego, ru­
sałki osłoniętej tylko kwiatami, która nka*ała mu 
się podczas bitwy i odjęła mn całą moc Ona to 
w towarzystwie posła nieprzyjaciół przynywa z żą­
daniem poddania twierdzy, na warunkach bardzo 
łagodnych. Oblegający żądają tylko, aby mogli 
p.-zejść przez gron warowny. A ind obrońców, zna 
żony walzą, poczyna wątpić o istnieniu skarbu. 
Próżno „Dziwna- i strażnik Uoiłnją natchnąć ob­
lężonych wiarą w ideał skarbu. Lud żąda pokaza­
nia szarbn, a gay tego nie uzyskuje, zgadza się 
na przyjęcie posłów nieprzyjacielskich 1 poddaniu 
twierdzy. Zdradę wodza i onętanie go przes rnoał- 
kę (łndząco przypominającą Rantendelein w „Dzwo­
nie zatopionym- ) p.zew.dział strażrik i dlatego 
znciwszy klucz od locnów, kryjących „skarb", do 

itndni, chroni się z „D ziw ią - na szczyt wieży, 
aby tam powziąć ostateczne postanowienie wysa- 
izenia wieży wraz z ssarbem w po Tetrze.

Oto szkic akcyi tragcdyi p. Staffa, utkanej z 
symbolów, wyśpiewanej bardzo pięknym i siln.m 
,ęzykiem poetyckim, wstrząsającej siłą dramaty- 
:znej potęgi i niezwykłą szlachetnością kompozy- 
cyi i układu. Bije z tego utworu przedziwna po 
waga i skupienie, przemawia z niej twórca, mający 
lo rozporzą lżenia w arsenale swych środków po- 
;ężną wyobraźnię i pełne mocy i plastyki słowo, 
ale zarazem pisarz, dla którego son a  jest jeszcze 
terenem nowym Stąd nieraz nieporozumienie mię- 
isy  w ’dzem teatralnym i autorem. Widz, przytło­
czony nadmiarem symbolistyki, nie znajdnje opar­
cia dostatecznego w logiczn -m ngrnpou anin zda 
rzeń, 1 tracąc wątek, traci zarazem i myśli przewo­
dnie idei antora. Jedynem ustępstwem ze strony 
autora na rzecz scenicznego efektu, jest wprowa­
dzenie pół kom'cznej postaci „K arta - , symbolizują 
eej kaootynizm żvciowy w touie Szekspirowskim. 
Wysoce zajmujący i olśniewający pięknością stylo­
wych iinij literackiego konturu, utwór p. S u fi4 z 
uwagi na pewien nadmiar frazeologii poetyckiej, 
me zupełnie godzi eię z plastyką sceniczną. W tea 
trze znaleść on może tylko „Bncces d’estime- , i ten 
tez przypadł mn w ndz‘ałe zarówno we Lwowie, 
g lsie  sztuka ta graną była po raz pierwszy ca 
wiosnę b. r., jak i n nas.

Publiczność z wieiklem skąpieniem wvsłnch<iła 
przedstawienia, którego inicyatywę bezsprzecznie na 
dobro usiłowań dyreacyi p. Solskiego zapisać trze­
ba. Zapalił on wszystkie świeczki, aby utworowi 
abstrakcyjnemu nadać rea'ne kuntnry życia i zape­
wnić piastykę sceniczną W  tym kiernckn w pierw­
szym rzędzie na podniesienie zaBłnguje wyborne 
nrnchomienid tłnmów, jak wogóle cała część reży­
serska, znamionująca wytrawną, staranną i dośwlad 
czoną rękę kierownika

Jak każdy ntwór poetycki, „Skarb' nie daje ról 
popisowych i wogOle indywidualizm twórczy arty­
stów nsnwa na drngi pian. Słuszność każe jednak 
przyznać, że każdy z grających starał się godnie 
wwwlązać z zadania, dzięki czemu całość /niała 
charakter jednolity i stylowy. W  tym zespole na 
piacie pierwszym rysowały się role trzech głó­
wnych osób tragedyi: strażnika, Dziwnej i wodzi 
P.erwszym był p. S o 1 a k i , który wspaniale rze- 
źbionem słowem i szczerem przejęciem ożywiał mo­
notonną rolę interpretator* przewodniej idei utwo 
ru Pełną namaszczenia i szlachetnej powagi wró- 
żbiurką była p. S o l s k a ,  a groźnym, ponurym i 
ciskającym gromy wodzem p. S o s n o w s k i .  —  
Wdzięcauą postać rusałki znalazła styluwą i efek 
towrą przedstawicielkę w p. O r d o n ,  a zabawna 
figara Knrka w p. P o p ł a w s k i m ,  który umiał 
stylowo i z artystyczną miarą wydobyć jej Ideowe 
znamiona 1 uplastycznić je w grze groteskowej 
szczerze zajmnjącej.

Część dekoracyjna itała na wysokości wy magan 1 
stotnle dała „Skarbowi- tło stylowe i efektowne. 
W  pierwszym akcie zwracała uwagę śliczna deko 
racya, przedstawiająca wieżę i otoczenie grodn, jak 
niemniej efektownie inscenlzow&ue widowisko oka­
zania się „D ziw nej", w trzecim wnętrze szczytu 
wieży zegarowej z widokiem na cały las kojnił 1 
wieżyc grodn.

Teatr był przenelniony, ale sztuka, jako ntwór 
nie przeznaczony dla szerokich mas. doznała chło­
dnego przyjęcia. W  Pr.

K r a k ó w , 18 wr7eśu»a

Na „zapomogi narodowo" dla studentów z Kró 
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągn w admi 
Btracyi „N Reformy- : M. Klimczakowa 2 kor., W y­
dział Rady powiatowy w Tarnobrzega 25 kor. 

Razem dotąd 5599 kor. 66 hal.
Prezydent miasta dr J. Leo, po kilkutygodnio­

wym urlopie, przeznaczonym na wypoczynek kąpie­
lowy i informacyjne zwiedzenie miast niemieckich 
w celach gminy Krakowa, powrócił do Krakowa 
i z dniem dzisiejszym Dbjął urzędowanie.

Z teatru. W  jutrzejszej tragedyi L. btafra. p. t. 
,SkarD- , rolę Knrka po chorym p Popławskim 
objął p. L“ Bzczyńsk'

Wiaaomożci osobiste. Dr Andrzej Chramiec, 
właściciel zakłada leczn'czego i naczelnik gminy 
Zakopanego bawi w Krakowie.

W ystawa „Pięciu". W  pałacu Towarzystwa 
przyjaciół sztnk pięknych otwartą zostanie w dnia 
25 b. m. wystawa prac pięcia przedstawicieli naj­
młodszego malarstwa. Obejmie ona utwory pp.: L. 
Gottlieoa, M. Jakimowicza, Tl. Hoffmanna, J. Rem­
bowskiego i W . Wojtkiewicza. Wystawa ta potrwa 
miesiąc.

D ar Państwo Ignacy 1 Helena z Niezabytow- 
skich Tikałłowie z Wilna złożyli na rzecz Towa­
rzystwa wzalemrej nomocy uczniów uniwersytetu 
Ja&iei. kwotę 500 koron, przeznaczając ją na je ­
dnorazowe pożyczki po 250 koron dla dwóch nie­
zamożnych członków Towarzystwa, oświadczając ró­
wnocześnie, że i w przyszłości przyjdą chętnie z po­
mocą bieanej, uczącej się młoazieży. Za ten piękny 
dar składa imieniem Towarzystwa czcigodnym ofśa- 
rudaweom aeideczne podziękowanie Stanisław W  i t- 
t e k, prezes Towarzystwa.

Bezprawny przedruk. Od przebywającego w Za­
kopanem p. Kazimierz* Tetmajera otrzymujemy list, 
w którym poeta nasz piętnuje w dosadnych słowaefi 
dokonany nieprawnie przez p. Ludwika Szczepan 
skiago, redaktora „Nowin- , przedruk jego feletonów 
„Z  Zakopanego- , zamieszczonych w warszawskim 
„G ońca- , a przeznaczonych dla jednego z pism ga­
licyjskich. W  liście tym donosi p. Tetmajer, że 
przeciw p. Szczepańskiemu wystąpi w drodze są­
dowej.

Odstąpienie od Skargi. Onegdaj zgłosił się do 
sędziego śledczego, p. Czerneckiego, p. Władysław 
Markiewicz, ojciec zmarłegu tragicznie studenta 
ś. p. W ład. Markiewicza, oświadczając, że do po­
stępowania karnego się n i e  p r z y ł ą c z a ,  ukara­
nia sprawcy śmierci jego syna, Adama Staniszew­
skiego, n i e  ż ą d a ,  oraz n i e  w y s t ę p u j e  z ż»- 
dnemi pretensjami o odszkodowanie pieniężne.

Śledztwo sądowe w tej sprawie zostanie ukoń­
czone niebawem, a roznrawa karna przeciw Ada 
mowl Staniszewskiemu o występek przeciw bezpie­
czeństwu życia (§  335) odbędzie się w dniacn 
najbliższych.

Sprawa AuyelU el Akt oskarżenia w Bprawie 
Angelnsa posiada 85 stionnic pisma maszynowego. 
Prócz Włodzimierza Angelota oskarżeni są: Kon­
stanty MałkowBkJ, Julia Brncbówna i Franciszek 
Limanowski. Rozprawa —  jak wiadomo —  rozpo­
cznie się 2 paździer^ka przei trybunałem przysię­
głych w Krak »wie. Rozprawie j-rzewodniczyć będzie 
Fr Raczyński, oskarżać prokurator dr Tokarz, bro­
nić będą: Dr Goldhammer Angelnsa, dr Seinfeld 
Bracbównę, dr Lewicki Limanowskiego, dr Rosen- 
blatt Małkowskiego, który uciekł, sądzony więc bę­
dzie zaocznie.

Koncerty Fiinarmonfl w Krakowie. Fiihrrmo 
nia lwowska pod dyrekcyą Lepolda Lityńskiego 
inangrnje sezon bieżący Koncertem polskiego piani­
sty Ignacego Friedmana dnia 23 b. m. Dyrekcyą 
d.-nosi nem, że pozyskała cały szereg pierwszorzę­
dnych artystów i artystek, którzy na koncertowych 
estradach zyskali sławę i nznanie. Pragnąc, aby i 
Kranów mógł korzystać z *ch przyjazdu do Lwowa, 
dyrekcja Filharmonii zawarła umowę z najwybi­
tniejszymi, na mocy której odbędą się w K r a k o ­
w i e  koncerty: Salomei Krnszelnlcklej dnia 2 pa­
ździernika, następnie znakomitego skrzypka Cszara 
Thomsona, później Fryderysi Lamona, francuskiego 
pianisty i sławnej wiolonczelistki Gnilhelminy Sag- 
gia, dalej Aino A ctć , nrimadonny opery paryskiej, 
W illy Bnrmestra, kwartetu czeski -go, Henryka Mar- 
tean i słynnego dziś skrzypka, światowej 3ławy, 
Eugeniusza Issaye.

Za stowarzyszenia nauczycielek Wczoraj o 
godzinie 4 po południu odbyło się we własnym lo- 
kaia przy ulicy Krupniczej 1. 16 nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków stowarzyszenia. Po 
odczytania i przyjęciu protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia uawiadomiła przewodnicząca p. 
Pogonowska, że wydział na ostatniem posiedzeniu 
uchwalił przystąj ic do budowy schroniska dla nau­
czycielek na grancie własnej realności przy ulicy 
Karmelickiej 1. 36 Ponieważ w 'tym cem potrze­
bną jest odnośna uchwała walnego zgromadzenia, 
przeto przewodnicząca poddaia zebranym ten wnio­
sek do przyjęcia. Członek wydziału, inżynier p. St. 
Żeleński, przedłożył wypracowany przez siebie bez­
interesownie pian mającego się wybudować Bcńro- 
niska i objaśnił go w szczegółach, poczem zgroma­
dzenie jednomyślnie uchwaliło przystąpić do budo­
wy schroniska, a punie waż przeznaczona na ten 
cel sama jest bardzo szczupłą, upoważnić zarazem 
wydział ło zaciągnięcia na własnej realności poży­
czek hipotecznych i zbierania potrzebnych na cele 
budowy funduszów.

Zamknięcie rachunków miasta Krakowa. Pre 
zydynm miasta ogłasza: Stosownie do przepisu nsta- 
wy podaje prezydyum do powszechnej wiadomości, 
że zamknięcie racnnnków funduszów gminy m. Kra­
kowa, oraz fondaszów pod zarządem gminy zosta­
jących za r. 1904 wystawione będzie do publiczne­
go przegląda przez dni 14, to jest od dnia 17 do 
30 września b r włącznie, s mianowicie w dni 
powszednie od godz. 9 rano do 2 popołudniu, zaś 
w niedziele od godz. 11 do 12 przed połndniem 
w mlejskiem ninrze prezydyalnem (magistrat, I pię­
tro, schody główne). Spostrzeżenia należy wnosić 
w wyż zakreślonym terminie do sekretaryatu ma­
gistratu.

POBOOlite ruszenie. Magistrat m. Krakowa ogła­
sza: Ooowiązani do słażby w pospolitem raszenia 
mają ze swym paszportem wojskowym lnb z do- 
kamuntem swego wystąpienia z wojska, osobiście 
przedstawić się w wydziale wojskowym magistrala 
w dniach 2 — 7 października b. r. w godzinacn ód 
11— 2 w południe. Pospoiitacy, którzy by z poważ­
nych powodów w dniach wymienionych zgłosić się 
ni« mogli, mogą to wyjątkowo uczynić w dniach 
30 i 31 października, również w wydziale wojsko­
wym magistratu. Zaniedbanie przepisanego zgłoszę 
nla się obowiązanych do pospolitego rnBzenia po 
ciąga za sobą grzywnę w kwocie od 4 do 200 
koron.

Wybuch gazu. Wczoraj w niedzielę po południu, 
przed godziną 5, zaalarmowaną została straż pożar­
na z powodu wybuchu garn w Bkładzle k&pelnszy 
Heiimana Teitelbanma przy dli y Miodowej na Ka­
zimierza. Wybuch był tak silny, że wysadził 17 
okien, rnrę gazową i jednę ściankę drewnianą, oraz 
zapalił snfit i skład kapeluszy. Ogień ugasił IV plu­
ton straży pożarnej pod komendą naczelnika Nowo­
tnego 1 brandmistrza Flaszy. Przyczyny nagroma­
dzenia gain w sklepie, jakoteż i jego wybucha na 
razie sprawdzić nie było można; dochodzenia władz 
w tym kiernnkn w tokn.

W yścigi oddziała kolarzy „Sokoła- wielickiego 
odbyły się wczoraj na szosie Wiellczka-Krsków. 
BiegOw było sześć: Bieg nowicjuszów, jedynie dla 
członków oddziała kolarzy „Sokoła- wielickiego 
(m«ta 5 k im ): 1) Kasprzycki Stefan 11 m. 52 s., 
Świder Józef 13 m 12 s. Bieg sokoli (7 kim.):
1) Czerkies (pseudonim) z Krakowa 15 m. 7 s., 2, 
Wanłueh z Podgórza 15 m. 48 ., 3) Fortuna % 
Krakowa 17 m. 51 b. Bezpośrednio za startem,
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drah Wantach, któremu pies zabiegł drogę, spadł 
z roweru; pomimo wynadkn, dosiadł maszyny i 
wziął dragą nagrodę. Bieg o mistrzostwo O. K, S. 
W. (10 kim ): 1) PnL Zenon 23 m 4 s., 2) Ka­
sprzycki Stefan 23 m 10 s. Bieg ogólny gości 
(7 kim.): 1) Gurdon (pseudonim) 15 m. 12 s., 2)
2) Dobija Mieczysław 15 m. 13 s., 3) Rudy Sta­
nisław 15 m. 25 s. Ogólny bieg (bez półmetka 
l 1/* kim ): 1) GordoD Roman 3 m. 50 s,, 2) Do­
bija Mieczysław 3 m. 51 s., 3) Górski Michał z 
Kinbo zazopańskiego 4 m. Bieg „W ieliczka- (7 
kim ): 1) Pnk Zenoo 16 m. 16 s., 2) Kasprzycki 
Stefan 16 m. 28 s., 3) Mens Władysław 19 m. 38 s. 
Biegi, tandemów 1 pocieszenia odpadły dla braku 
zgłaszających się Jako sędziowie fnngowali pp.: 
F. Aywas, prezes „Sokoia- i dr K Szczepański 
Staiterem był I kapitan oddziału, K. Dhl. Iuicya- 
torem wyścigów był zapobiegliwy naczelnik oddzia­
łu, druh Reicber. Pomimo pogody, pnblika wielicka 
nie dopisała. ,

Zastrzelenie kłusownika. Wczoraj leśny ob­
wodu chrzanowskiego, Barczok, spotLai kilkn kłu­
sowników, którzy mieii się rzucić na ntego. Bar- 
czok w obronie własnej nżył strzelby, przyczem 
jednego z Kłusowników nieznanego nazwiska po­
strzelił w brzuch tak niebezpiecznie, że ten w kilka 
minut mnarł. Zabitego przywieziono do Krakowa, 
a władze sądowe wdrożyły śledztwo.
, Niedogodności kolejowe na linii Zwardoń-
zlywlec. Piszą nun z Milówki:

Zarządzenie dyrekcy! kolei państwowych, zapro­
wadzające nocny pociąg osobowy na linii Zwardi iń- 
Żywiec, w.ycnoazący ze Zwardonia o godz. 7 m. (JO 
wieczorem, powitaliśmy tntaj z wielką radością. — 
Przekonaliśmy się bowiem, że dyrekcyą kolei pań­
stwowych nie zanełnle zapomniała o naszym za*- 
kątkn i aałt nam pociąg łączący nas z dalekim 
światom bardzo dogodnie. Ale przez to zarządzenie 
nie spełniła jeszcze dyrekcyą kolei państwowych 
wszystkich swych obowiązKów względem nas Kto 
raz przejedzie przez linię Sacba-Zwardoń prsecona 
się, że tn podróżnych na równi z trzodą się trak­
tuje. Wageny nie mogą nigdy pomieścić znacznej 
liczby podróżnych, wozy szczególniej III klasy są 
niechlujne, poszczególne przedziały wąskie i niskie, 
podróżowanie ni yga tn wszelhim wz Jędom hnma 
mtarnym i sanitarnym. Kto widzi konduktorów, 
czepiających się Doków starych i dawno na innycn 
liniach usuniętych wagonów, narażających na ka­
żdym krokn swe życie na niebezpieczeństwo przy 
tej służbowej gimnastyce, tema się musi zdawać, 
że pociąg przebiega krainę dz>kich Znlnsów, a nie 
kraj, mający pretensję do cywilizacji. My to tutaj 
tein dotkliwiej czujemy, bo widzimy na sąsiednich 
kolejach węgierskich zupełnie inne stoBnnki.

Czyż jnż środki, któremi rozporządza nasza dy- 
rekeya kolejowa, są rzeczywiście tak szczupłe, że 
jest dla niej niemożliwą rzeczą zastąpić tych parę 
wagonów, które kursują na naszej linii, innemi. 
Należałoby to co prędzej uczynić, aby w najbliż­
szej przyszłości wagony te nie stały się ogniskiem 
dla laseczników cholerycznych. A  to możliwe, bo wa­
gonami temi wraca Indimść robotnicza z Pras do 
domn.

Legltym acye urzędnicze na koiei Chabówka- 
Zakopane. Dyrekcyą kolei państwowych ogłasza: 
Ministerstwo kolejowe rozciągnęło ważność pięciole­
tnich legitymacyj urzędników państwowych i dwor­
skich, czynnych i pensyonowunych także i na ko‘ej 
Cbabówka-Zakopane oraz Kolej lokalną Nowy Targ 
Snchahora. Na podstawie tego opłacają nrzędnicy 
na powyższych kolejach połowę nornalnej ceny ja­
zdy odpowiedniej klasy.

Z Dukli otrzymujemy zażalenie, pochodzące z« 
źródła poważnego, dosyć dziwno postępowanie
ks. proboszcza Jarka, Który rozdziela dzieciom obraz­
ki z napisami w języku niemieckim. Ozyz n nas 
w kraju nie mużna dostać takich obrazków z tek­
stem polskim?

N ow y Sącz, 15 września Dzięki usilnym sta­
raniom grona nauczycielskiego w szczególności pani 
Br. Lósch, prof. Tyrana i innych uzyskało tutejsi:' 
prywatne seminaryum m uczycie] akie żeńskie prawe, 
publiczności. Skutkiem tego otwarto z dniem 15
września I kurs, obecnie przeto są w seminaryum 
dwa knrsa Kierownictwo objął dyrektor gimE-zyum 
p. Rzepiński W  skład grona wchodzi Kilka profe­
sorów gimuazyaliiyoh, panna Lósch I p. Nowak,
nauczyciel ozkoły wydziałowej; religii odziela ks. 
Dutkiewicz O gólem wpisało się dotychcras do i e- 
eduaryum przeszło 60 uczenie. Cyfra powyższa,, j ik  
na początek, wsi aznje, jak potrzebną jest ta insty­
tucja dla nowosądeckiej okolicy. Przypuszczać na­
leży, że miasto , widząc tak pomyślnie rozwijającą 
się instytneyę, która jest wieiklem dobrodziejstwem 
dla wielu rodzin, nie omieszka ją wBpieraó zna- 
czniejszemi subweneyami

Dria 22 b. m. przyjeżdża na szerag przedsta­
wień teatralnych trupL artystyczna pp, Mielewskie 
go i MorsKiej. Życzliwa i spragniona widowisk tea­
tralnych publiczność a niecierpliwością ich oczekuje.

B rody 15 września. Do istniejących 4 bars, tj 
2 polskich i 2 ruskich przyi)»ws żydowska bnrsa, 
której założeniem zajmuje się'młod.-.ież skademicka. 
Po zatwierdzenia statutów m otano walne zgroma­
dzenie, na którera wybrano prezydyum i wydział. 
Prezesem wybrano p. Mojżesza Lannaua, a zastęp­
cą dre Rittla; do wydziału wchodzi, oprócz innych, 
także dyrektor gimnazjum, p- fclchirmer.

Wczoraj pochowano tA żsndarma Kntnego, który 
zbiegł z powiatu sol Jakiego i to, uwieziony, za 
strzelił się w Koszarach.

Samobójstwo UC7 1ia W  Tarnopola nczeń gi­
mnazjalny WTlhclm vVeiss. syi komisarza skarbo­
wego z Mikniiniec, nie zdawszy egzaminn do klasy 
VII, odebrał Bobie życie wystrzałem z rewolw«rn.

Na karę śmierci -lakądrlł trybunał w 8amborze 
Pirtra Szteligę, który w czerwca b. r. zamordował 
męża swej Kocnanki, Piotra Frynkę.

D jfraudacya w urzędzie pocztowym. W  urzę­
dzie pocztowym a Radziwiłłowie zde'randował kwo­
tę tysiąca rubli p r u tykani pocztowy Naom Kiu- 
cink i zDiegł do Ga)• syi. Rozesłano za nim listy 
gończe.

Zmarli.
Józeia z Schulfzów 1 roto Bartoszkowa, 2 roto 

R e i n e r o w a ,  wdo»Ya po ś. p. Kasprze Reinerze, 
właścicielu Ujazuowi, b właścicielka firmy handlo­
wej „Andrzej Schnltz", przeżywszy iat 75, zmarła 
w Krakowie dnia IB b. m. —  Zmarła, która była 
opibknnrą jednej z stl zakłada Towarzystwa do­
broczynności, zostawiła zapisy dla kościoła 0 0 . R e­
formatów 1 dla Tr-warzystwa, dobroczynności Po­
grzeb odbył się dz . iaj.

Jan P ę k a 1 s k właściciel realności 1 zakłada 
pogrzebowego, zmarł w Krakowie dnia 17 b. m.
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—  Magistrat w s t n y m a ł  t y m c z a s o w o  egze­

kwowanie zalepłycu podatków od właścicieli domów

do czasn pozą trsygnlęcia podań, złożonych w tej mie­
rze do minlpterynm.

—  W edług ostatniego rachunku, dłngi Warsza­
wy doslęgi ią cyfry 45,211.400 rubli. Do chwili 
obecnej spłacono 2,515.688 rubli, procentów za 
tenże czas .zapłacono 3,284 542 rnbli, razem rubli 
5,800 231. 'Termin zupełnej spłaty długów jest ró­
żny, poczyns.jąc od 1916 a kończąc na 1970 roku. 
sam < procenty wynoszą 777.613 rnbli. Razem z 
kapitałem więc ma miasto zapłacić 122,972.744 
rnbli, a Wydało jnż 5,800.231 rnbli.

—  Instytneyę rząoowe orsz zarządy kolei otrzy­
mały z Petersburga od swych ministeryów rozpo­
rządzenie, aby nie bacząc na zakończenie w.Jny, 
przy układaniu projektów budżetów na r. 1906 
zaacznlis ograniczyły wydatki, wnosząc do koszto­
rysów ( t y l i o  n i e z b ę d n e  i nie tworząc żadnych 
nowych; posań.

—  Wczoraj rano popełniono tn zamach złodziej­
ski ns kasę teatrn „Nowości- . Rano jeden z wo­
źnych Jprzyszedłszy robić porządki w teatrze W iel­
kim s;auważył, iż drzwi od pokoju, w którym mie­
ści «ię kagg. teatrn „Nowości" są otwarte. Gdy n- 
chylił drzwi, aby zajrzeć wewnątrz, z pokoju wy­
palił złodziej, kt.óry zdjąwszy z siebie marynarkę, 
r z u ć ) się r.a woźnego. Teo z krzyKiem wbiegł na 
scu jdy. wołając reszty słażby na pomoc. Nagle z 
polują wybiegł dragi jego towarzysz, poczuta obaj 
Zniegii W  pokoju znaleziono dolną połowę kasy 
'ogniotrwałej rozbitą. O ile sprawdzić można był* 
na razie, nie skradziono nic, ponieważ w rozbitej 
części kasy przechowywano jedynie książki.

—  W gmachu Panoramy przy nlicy Karowej 
wystawiono po raz dragi znany obraz Styki „Mę 
czeństwo chrześcijan za Nerona".

0 język  polski w  Królestwie Z Petersburga 
donoszą, że w ministerstwie komunikacji utworzo­
no knmisyę do rozpoznania sprawy wprowadzenia 
ia kolejach prywatnych w Królestwie Polskiem 

dokumentów kolejowych w jeżyku polskim.
' Pismo poiskie w  Petersburgu. Od dnia 14 li­

stopada b. r . , jak donosi „Nasza Ziźń", zacznie 
w y clodzić w Petersburgu codzienne pismo polskie 

Zatwierdzenie Kary śmierci. Z Sebastopola do- 
noBZ8|, że wyrok sądu wojennego morssiego w Se- 
bastoipcln w sprawie zabnrzeń na pancernika „Jerzy 
zwycięzca- (Pobiedonoaec) został przez głównego do 
wóacę zmieniony o tyle że kdire śmierci, na którą 
skazai y został Stepanlk, zamieniono na dożywotnie 
cieżkio roboty. C o d o  P o p y s k i  i K a s z u b a ,  
wyrok | skazujący ich n a śmierć, z o s t a ł  z a t w i e r ­
d z e ń  y.

ła m c ie  gtraźnlka. Do „Warss^wskiego Dnie 
wnlk; 1 piszą z R a d o m i a :  „ W  dnia 11 b. m. 
w osa: ,,*ie Wierzonlk w powiecie iłżeckim zabity 
został 'jłodszy  strażnik ziemski Kornienko. Gdy K. 
wy sic Ił o godz. 11 w nocy ze swego mieszkania 
1 udał! się do tej OBady, aby zluzować stłażnika po­
sterunkowego, nieznajomi indzie, czatujący nu niego 
w odległości 50 kroków od mieszkania, d z i e w i ę ­
c i u  B t r z a ł a m i  z r e w o l w e r u ,  jak wskazują 
oparzóiiny, n a  b a r d z o  b l i s k ą  o d l e g ł o ś ć ,  
z a b i l i  g o  na, m i e j s c a " .

Nówa ustawa paszportowa W Rosyl. „Kuryer 
Litewski" donosi: Prawie pownem jnż jest, że od
nowoge rokn obowiązywać zacznie w cał^m pań­
stwie nowa nstawa paszportowa,, która jnż przeszła 
w Radzie państwa Pudłng nowej nstawy, paszporty 
ni<s będą obowiązywały w całem państwie, z w y- 
j ą t k l e m  Petersburga, Moskwy i W a r s z a w y ,  
gć.zte każdy będzie maaiał i nadal mieć paszport 
Tożsamość osoby można będzie stwierdzać wszei 
klemi wiarogodnemi ''okumertauiN (metryki, dyplo- 
ihy i t p ). Co się -tyczy ftassportów zagrani 

|ovch cera ich zostaa,e ta sama, sic będzie w ol­
no z temi paszportami przejeżdżać granicę i wia- 
c&ć tyle rasy, ile się podooa (dziś tylko laz).

Wolność W yborcza W  Rosyi uędzie bardzo wzglę­
dną. Wodlb doniesień z Petersburga, komisja hr. 
Solskiego powzięła, nchwałę, że zgromadzenib wy­
borcze i zjazdy nia będą mieć prawa odbywania 
ż a d n y c h  o b r a d ,  ani uchwalania ż a d n y c h  
r e z o l u c y j  lnb rozporządzeń, nie dotyczących do- 
k o n y w a n i a  w y b o r ó w .

Zlem stwa na Lltwls. Generał-gnbernatorowie 
wiieńsKi, grodzieński i kowieński generał Freze, 
oraz kijowski, podolski i wołyński gen. KlelgelB 
oświadczyli się za wprowadzeniem pełnych ziemstw 
do tych gnbernij, wobec czego reforma ta, jak utrzy­
muje riSiewiero Zapadnoje Słowo", nicwątnliwie 
dojdzie do skntkn w niedalekiej przyszłości.

Odsłonięcie pomnika cesarzowej. W e Fran- 
censbadzie onegdaj przed południem odsłonięto po­
mnik c e s a r z o w e j  E l ż b i e t y .  W  nrocz-stości 
wzięła udział publiczność z miasta i okolicy 1 ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, którego ludność 
owacyjnie witała.

Przeciwko alkoholowi. Na posiedzenin między­
narodowego kongresu przeciwko alkoholowi w Bu­
dapeszcie dnia 15 b. m. mówił delegat szwedzki 
Milandsr o wpływie alkoholu na służbę wojskową. 
Delegat austrvaeko węgierskisgo ministerstwa woj­
ny praybył na to posiedzenie Milander zdawał spra­
wę z doświadczeń, Które pocr* niono w r. 1903 
podczaB obozowania żołnierzy pod gołom map m i  
małemi dawkami alkoholu. Mianowicie 3 kapralom 
i 3 szeregowcom, którzy się sami zgłosili, dawano 
przed strzelaniem do tarczy alkohol. Otóż okazało 
się przy rozmaitych rodzajach strzelania, że po u- 
życiu alkoholu (piw* 1 koniakn) żołnierze ci gorzej 
strzelali, podobne doświadczenia porobił pewien ba 
dacz szwedzki w towarzystwach strzeleckich. Strzel­
cy, którzy na kilka mmnt przed strzelaniem wy­
pili pewną ilość ulkohuia, okazywali często ogro 
mną zręczność, gdy chodziło o kilka strzałów. Je 
zeli jednakże strzelanie bezpośrednio po nżycin al - 
koholn nie następowało, strzelali niepewnie. Oka 
zywało się to zwłaszcza przy dtuższeir strzelanin 
o nagrody. Milander mówił na końcu o rucnn prze­
ciwko alkoholowi w armii szwedzkiej. Ruch ten 
skupia się w towarzystwach abBtynencyjnych po­
między oficerami. Kllkc lekarzy podczas dysansji 
stwierdziło, że żołnierze, używający alkoholu, prę­
dzej ulegają porażeniu skutkiem gorąca.

Profesor Vandervelde z B elgii mówił o kwesty! 
alkohol n w ooec robotników. Zdaniom profesora Van- 
der . eldegn robotnicy uciekają się do elkohoiu w na­
dziei, że zm niejszy Bię zło, pod którego brzemie­
niem cierpią. Powodzenie rucha przeciwKO alkoho­
lowi zaieży w znacznej mierze od t,«g0i ażeby pro­
letariat otrzyma) lepsze warunki bytu. Drogi refe­
rent, Adolf Kiss z Budapesztu, wezwał socjalną 
demokracyę, ażeby w imię swoich haseł w alczyła 
z alkoholizmem

W ielkie zajęcie wzbudził refera* p. Zofii Dasryń- 
skiej-Gollńskiej o ożywaniu alkoboln do celów prze­
mysłu jako środka waiki irzeciwko alkoholizmowi, 
Przeciwnicy alkoholu mają w przemyśle silnego 
sprzymierzeńca. Denaturowany alkohol jako źródło 
światła, ciepła ł siły poruszającej, coraz więcej by­
wa używany. Równoczesny wzros* fabrykacyi octu, 
sztucznych farb 1 przemyśla celuloidowego zapewnia
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gorzelniom zbyt na przyszłość. Przemysł moi.e za­
żywać ogromne ilości alkoholn, wobec których al­
kohol, jako napój, odgrywa podrzędną rolę. Profe- 
sei Klemp z Bndapoiztn i br. Maicomes wezwali 
kongr«s, ażeby poczynił kroki, colem zelżenia cen 
spirytnsn dla przemysłu, a podwyższenia cen spi- 
rytnsn do picia.

W  8,-Botę odbyło się ostatnie posiedzenie kon- 
grera Zwolennicy wstrzemięźliwości starli się ostro 
z tak zwanymi abstynentami, którzy, jak wiadomo, 
propagują zupełne wstrzymanie się od alkoholn. —  
Zwolennicy wstrzemięźliwości przez nsta nauczy­
ciela S&iziechiisra zarzucali aostynentom, że nie 
dopuszczają lnozt odmiennego przekonania do giosa.

Wielkie wrażenie wywarło przemówienie dra 
Gnmplowicza, który opowiadał o znęcania się woj­
ska nid strajkującymi góruiKancf w hncie K»taray 
ny pod Sosnowcem w Królestwie PolsKiem. Strej- 
knjących górników żołdacy wrzucali do pieców go 
rejących. a do tych okrucieństw popychat żołnierzy 
rosyjskich a'kohol, którym obficie się częstowali za 
wiedzą władzy.

Dr Smin podniósł myśl ntworzonia światowego 
biura abstynencyjnego, któreby organizowało agita­
c ję  przeciwno nżrwanin alkoholu. P<> wyborze pre- 
zydynm nowego kongresn, który za dwa lata odbę­
dzie się w Siokholmie. zamknięte zostały obrany 
kongresu dla zwalczania alkolizmn.

U01&. czynie więzienia. Jak to jaż donieśliśmy, 
we więzienia aaraego sądu krajowego w Wiednia 
zostaną ntworzone cztery posady dozorczyń w od­
dziale więziennym dla kobiet. Urzędowa „W iener 
Zeitung- ogłosiła w przepisanych odsteoach c.a„u 
kunKnrs na te posady, a termin wnoszenie podań 
upłynął przedwczoraj. Wpłynęło 94 poaań, a mię 
dzy kandydatkami są słcuące „do wszystkiego", 
kucnarki, bony, praczKi, kantorzyBtł’i , pisark. na 
maszynie, guwernantki. Z pośród 94 kandydatek 
12 przyjdzie do ściślejszego wyboru Przedewszyst- 
kiem lekarz ma orzec o fizycznej zdolności do słu­
żby każdej kandydatki. Dozorczynie rozpoczną Błr 
żbę dnia 1 października o, r. Otrzymają mnndnr, 
Btałą płacę i prawo do emerytury, ale nie wolno 
im wychodzić za mąż. Jednakże prawa wymienione 
nabędą dopiero po próbnej służbie.

Mianowania, „watęta nwowska- -iglasta: Namiestnik 
prtsniósi starsiy n weterynarzy powiatowych hranona 
Eitelberga t Sokaia do Tarnopola, Mikołaja Horodni- 
ckiego ze Ztaraża do Zł octowa i Micnsta Se* ackiego 
zt Zl iczowa d - Zbaraża, weterynarza powiatowego Jo 
zefa Nowiok iegr % Hnsiatyna do Sozaia, asystentów we- 
terynarji Józefa Knźmari z Tremoowli do Lwowa i 
Steiana Jakubowskiego z Sunbora do HoBiatyna, Wła­
dysława Miecika z Tarnopola do Tremoowli, asystenta 
sanitarnego Bernarda Goldstanba z J aławla do Do- 
bromila.
o a a B n a a n n M i i B a n a a n B r a a B n

B  G a t o  t > y e L s k a  ( ł f p a k ó w  }
ifnpuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ia n  u le  — krajowe i zagra 
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówką i 
spłaty —  bez zaliczki

Zgromadżenie kupieckie.
Wczoraj popołudnia odbyli cnrześcijańscy knpcy 

w Krakowie zgromadzenie celem powzięcia nchwa* 
w sprawie skrócenia godzin pracy w handlach i in­
nych żądań ogółn pomocników handlowych.

Obrady, w których wzięło ndział DUsko 70 kup­
ców krakowskich, zagaił prezes kongtegacyi Henryk 
Schwarz i zaznaczył, że sprawa obiad dzisiE^szych 
je». bardzo ważna, a oDinia publiczna i nrasa sta 
nęła po a rysio oosto’atów młolzisży haod'owej. 
Z kolei referent dr Szaraki w itrólkicn
słowach p-zebieg dotychczas'.-v ej akcyi. Rt?!ermj 
w handlu są konieczne. Jeżeli robotnicy ( on agi j  
się 8-godzinnego dnia pracy, to przecież 18-godzin- 
na praca pomocników- handlowych jest wprost ano 
mallą. O taKim czasie pracy już nigdzie pc*a gra­
nicami Krakowa nie słychać. Właściciele handli 
objawili wiele życzeń co do otwierania poszczegól­
nych sklepów, odrębnych tych życzeń uwzględnić 
nie było można. W  końca przedłożył mówca wy­
drukowany jnż obszerny projekt, którego najważ­
niejsze postanowienia są:

Handle podzielono n a trzy grapy. Do pierwszej 
zaliczono handle kolonialne; mogą one być najwcze­
śniej otwierane o godz 7 r a D o ,  a zamykane być 
mnszą punktualnie o 9 wiec.zur; pomocnicy mają 
mieć przynajmniej 1 godzinę wypoczynku południo­
wego z prawem przepędzenia jej poza sklepom —  
W  niedziele i święta handle mają być otwarte od 
godz. 7 do 10 przed połndniem, a cały ozień za­
mknięte w pierwsze święto Bożego Narodzenir, 
pierwsze święto Wielkiejnocy, pierwszy dzień Zie­
lonych Świąt, oraz w święto Niepokalanego Poczę­
cia N. P. Naryi (8 grudnia).

vV drogiej grapie handli Koionialno śniadanko­
wych praca w dni powszednie może trwać 14 go­
dzin włącznie z i-godzinnym południowym odpo­
czynkiem poza skiepem. Pomocnicy, pracnjąey w tvm 
dziale, mają być podzieleni w niedzielo i śwlet.a nt 
dwie partye: jedna ma pracować od 8 do 2 po 
połnanin, drag;a od gods. 2 po południu do gedz. 
i  2 w nocy.

Trzecia grupa obejmuje wszystkie inne handle. 
Te mają być otwierane najwcześniej o godzinie 
pół do 8 rano, zamykane z uderzeniem godziny 8 
wieczór, z prawem 1-godzinnego spoczynkn połu­
dniowego.

W  niedzielo mają być powyższe handle otwarte 
t y k o  od 8 do 10 przed południem.

Co do praktykantów handlowych achwalooo: 
Praktyka ncznia nie może trwać dłużej,'Jak lat g, 
chyba gdyby praktykant po upływie tego czasn 
przy egzaminie na pomocnika reprobowanym był na 
»L roKu. Nie wolno przyjmować nczniów z nlższem 
wykształceniem, jaK po ukończeniu 2 Klas szkół 
śtuduich lnb 3 Klas wydziałowych, Stosunek liczby 
nczniów do pomocników nie może być większy, jak 
1 do 2, 3 do 5 , 4  do 7 pomocników Jeżeli szef, 
lnb jego Krewny jest zatrudniony przy ekspedycji, 
mt być włączonym do liczuy pomocników. W  han- 
d’ach śniadankowych p r a k t y k a n c i  n i e  m o g ą  
b y ć  u ż y w a n i  do podawania potraw i napojów 
w salach i separatkacn. —  Wszyscy kupcy, którzy 
dotychczas do podawania potraw używają, zgłoszą 
tychże do kongregacyi knpieckiej i zobowiążą się 
po ich wypiganłu lnb wystąpieniu, na ich miejsca 
nowych nczniów nie przyjmować. —  Fraktykancl 
nie mogą być zajęci przy pracy w ięcej, jak przez 
14 g o d z i n  d z i e d n f e łącznie z czasem obiado­
wym i nauki w szkole handlowej uzupełniającej 
W  ciągo praktyki obowiązanym jBst każdy prakty­
kant uczęszczać do szkoły handlowej. Po odbytej 
praktyce muBi być praKtyKant wyzwolony na po­
mocnika handlu wego.

Wyzwoliny ma ą nastąpić tylko w kongregacji 
kupieckiej, przed kouisyą egzaminacyjną, reprezen­
tującą różne działy handlowe, tamże ma być u trzy- 
mywaną ewlndencya wyzwolonych pomocników
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Wpr& -idzen ie  uchwał w życie rozpocznie się od 
dnia 1 nazdziernlka b. r.

Jas widać z powyżsiych uchwał, ogół kupców 
(chrieicijaćskich) uwzględnił Drawie wszystkie po- 
srulaty nomocniKów, wobec czego strejk młodzieży 
hanaiowej, który się miał rozpocząć od wczoraj, 
został zaniechany, a dalsze jeszcze drohne różnice 
■niędzj żądaniami pomocników a uchwałami pryn- 
eypaiów zostaną usunięte prawdopodobnie na na- 
stępnem zgromadzenia kongregacyi kupieckiej, które 
odbędzie się w najbliższej przyszłości.

O h o l e r a .
Warszawa wooec cnoiery. Dzienniki warszaw­

skie donoszą
Do organizaryi środków, zapooiegającycb zawle­

czeniu cholery i walki z nią w obrębie Królestwa 
PolsRiego, ministerstwo komnnikacyi delegowało do 
Warszawy głównego lekarza kazańskiego okręgn 
komnnikacyi, dra Diesiatuwa. Lekarz ten uważany 
jest za specyalistę w tej sprawie, gdyż pod jego 
kierunkiem nlejednosrotnie jnż przedsiębrano środki, 
zapobiegające zawleczeniu cholery nad W ołgę skąd 
epidemii ta najłatwiej może się dostać do Rosy i 
c,urope;'skiei. Dr Diesiatow przybył jnż do Warsza­
wy i zaznajamia się ae środaami, zarząazonemi 
jnż przez warszawski okrąg kownnikaoyi.

W  znTiądzie warszawskiego okręgu komnnikacyi 
z udziałem delegowanego przez mlnisterynm komu- 
nikacyi dra Desiatnwa, odbyłc się posiedzenie władz 
■arządn, w cela opracowania środków, zapobiegają 
•ych zawleczeniu cholery nad W isłę i inne drogi 
woane Królestwa, Wobee braku przypadków choro­
by, na razie uchwalono ograniczyć się na otwarciu 
dwóch punktów lekarsko-obserwacyjnych: w Nowym 
Dworze i w miejscowości Czerwony Krzyż, w przy­
szłości zaś, w razie zjawienia się cholery, urządzić 
także punkty —  w Serocku i w Brześciu nad Bu­
giem.

Stwierczono, że obecny etat lekarski na terar 
vystarczy, w razie zaś brasu lekarzy ministerstwo 
komanikacyl u i  delegować odpowiednią ich liczbę 
z okręgów moskiewskiego i kijowskiego.

Chelera W  Lubelskiem Gubernator lubelski za 
wiadomił zarząd okręgn, że po wołvńsklej stronie 
rzeki Bngn, pod si D u b i e n k ą ,  w y b u c h ł a  
c h o l e r a  i z 10 chorych —  pięciu już zmarło. 
Ponieważ Bug w tej miejscowości aż do granicy 
anstryackiej należy do okręgn kijowskiego, prseto 
niezwłocznie zatelegrafowano o tern do Kijowa.

Ze LWfłWh telegramją nam
„Gazeta Lwowska" donosi: Ze względu, że nie­

które dzienniki zaalarmowały Dnbllczność wiadomo­
ścią o pojawienia się cholery w aresztacn sądowych 
w Tarnobrzegu, podajemy na podstawie infjrmacyj, 
zasięgniętych w namiestnictwie, że według relacyi 
starostwa w Tarnobrzega z dnia L6 b. m., jeden 
z więźniów, przebywający w aresztach od czterech 
tygodni, zachorował na zaburzenia żołądkowe, lecz 
po jednodniowej chorobie stan jego zdrowia zapeł­
nię się polepszył Zaniepokojenie mogło powstać z 
tej przyczyny, że właśnie w tej kaźni przebywał 
i rze* jednę dobę flisak bezpośiednio po powrocie z 
Rosyi. Flisak ten jest zuuelnie zdrów. Rozumie 
się, ż e  w s z y s t k i e  ś r o d U i  o s t r o ż n o ś c i  
m i m o  t e g o  z a c h o w a n o  Pzezydyum namie­
stnictwa otrzymało dzisiaj w południe w drodre 
telegraficznej wiadomość, że więzień ów jest jnż 
zupełnie zdrów.

Berlin. W  okręgn tutejszym stwierdzono wczo­
raj znow cztery wypadki z a s ł a b n i ę c i a  na 
e h o 1 e r ę.

I r o m k i i
L w ó w ,  18 wrześniu. 

W ys ta w  prac uczniów rękodzielniczych. —
W pałacu sztuki na placu powystawowym prezy­
dent Michalski dokonał wczoraj otwarcia w y s t a ­
w y  p r a c  u c z n i ó w  r ę k o d z i e l n i c z y c h .  Po 
przemowie prezydenta zabrał głos imieniem komi­
tetu wystawowego p. G e t r i t z , poczem imioniom 
Izby handlowej przemówił p. W c z e l a k .  W  otwar­
ciu wystawy wzięli ndziai marszałek Badeni, wi­
ceprezydent namiestnictwa Łoś, wiceprezydent Ra 
dy kztolnej Płażek, radcy dworu Wierzbicki i Kom 
poseł Głąbinski i wieln -adnycn miasta

Wystawa obejmuje w szeregu sal mnóstwo prze­
różnych pr*c uczniów ae wszystkich gałęzi ręko­
dzielnictwa Atrakcyą jest ubiór bardzo cennych 
zabytków cechowych, jak dyplomy, godła, sztanda­
ry, pieczęcie, kroniki, dokumenty, dające obraz roz­
woju polskiego rękodzielnictwa od wieków średnich 
począwsi-y. Są tam także zabytki, mające wiblką 
wartość historyczną, jak n. p. dyplom z r. 1386 
starosty ruskiego Andrzeja dla szewców w Prze­
myślu, oryginalny dyplom z wiernopoddańczego hoł­
du, złożonego królowi Jagielle w ratusza lwowskim 
9 października 1425 przez rajców, ławników i 10 
cechów, dypiomy królów polskich, zatwierdzfiące 
ustawy lwowskich cechów z X V I wieku i nastę­
pnych i t. d,

tflaaom ośui naoDISte P Mieczysław S a c h o -  
r o w s k i, sekretarz teatru miejskiego, powrócił z nr- 
lopn i objął arzędowaiie w dyrekcyi teatru.

Walka o tanie mięso i atrejk rzeźników.
W rzeźni onegdaj nie było wcale mchu, nie zabito 
ani jednego bydlęcia Rzeźnicy zabrali tylko z chło­
dni część znajdującego się mm mięsa I odwieźli 
je do swoich jatek. Koło rzeźni odbyło się też zgro­
madzenie strejknjącycn czeladników. Następnie prze­
szli przez a  asto w pochodzie, udali się na polankę 
na Wysokim Zamka i tam ponownie radzili, posta 
nawiająe wytrwać w atrejkn. W południe wysłano 
de prezydenta Micnalskiego depntacyę, zapewniając, 
że robotnicy gotowi są pracować w jatkach miej­
skich. Żądają też założenia masarni miejskiej. Ko­
mitet robotników strejkujących urzęduje w Stowa­
rzyszeniu przy al. Ormiańskiej 1. 29

Biedniejsi majstrowie rzeźnicy, którzy nie «olida- 
ryznją się z akcyą swoich kolegów, nie tają się 
z lem, że będą bili bydło po domach. Mimo to, że 
do południa agitowano przeciw kupowaniu bydła, 
gprow adzonego na targ, zakupiono później mnóstwo 
■■tuk. Rzeźnicy zrobili na tern intereb. bo nabyli 
bydło zl, znacznie tańszą cenę, niejeden bowiem 
handlarz wolał dać taniej, niźli pędzić bydło z po­
wrotem.

Na placn Strzeleckim sprzedawano mięso na trzech 
straganach Do godz 1] publiczność rozkupiła cały 
zapa> około 817 klg. mięsa. Wczoraj było 6 stra­
ganów, ilość mięsa była podwojoną; we wtrret ma 
być już 9 straganów. Na placu Halickim i Kra­
kowskim sprzedawano pozostały zapas mięsa po 
zwykłych cenach. Z powoau braku mięsa kilkana­
ście jatek było zamkniętych.

T przebiegu strajku występują coraz poważniej­
sze zawikłama. Wskutek slrejkn groził n. p. brak 
mięsa lwowskiewn garnizonowi Dostawcy wojskowi

jednak, mając z garnizonem kontrakt o dostawę 
mięsa 1 to kontrakt z przewidt enemi snrowemi ka­
rami na wypadek niedotrzymania zobowiązań, po­
stanowili dostarczyć wojska mię^a i w tym cela 
zwrócili się do komendy o przyd < i- lenie im żołnie­
rzy do b icii bydła, do której lu prośby komenda 
się przychyliła i w niektórych miejscach (jak n. p. 
n Demetra) żołnierze zastępują strejkując-ą czeladź 
rzeźuiczą. Do komendanta korpusn wysłali czela­
dnicy rzeźniccy depntacyę z prośoą, aby żołnierze 
nie bili bydł*. Komendant korpusu Fiedler odesłał 
depntacyę czeladników rzeźnlckich z ich życzeniem 
do „Platz-komendy", gdzie spotkała ich jednak ka­
tegorycznie odmowna odpowiedź

Strejk rzeźnicki nie wpłynął jeszcze wczoraj na 
zmniejszenie targn mięsa w jatkach, tylko gdzie­
niegdzie popodwy/.Btali rzeźnicy ceny mięsa w oło­
wego. Gmina straciła przez dwa dni ostatnie z po­
woda zastoju rzeźnianego około 1800 kor. za same 
opłaty rzeźniane od bicia bydła.

W jatkach miejskich, które otwarte zostaną we 
Lwow!e, po myśli uchwały Rady miejskiej, ja i  w naj­
bliższej przyszłości sprzedawane będzie oprócz mię­
sa wołowego również mięso końskie.

Ze L w o w r telefonują nam dzisiaj:
Strejk rzeźnicki, tak majstrów jak i czeladzi, 

trwa dalej Obie strejkujące strony odbyły w ciągu 
niedzieli szereg zgromadzeń. Ponieważ majstrowie 
nie przyjęli żądań czeladzi, strejknje czeladź dalej.

O przebiegu p o u f n e g o  z g r o m a d z e n i a  
m a j s t r ó w  donosi „Rnryer Lwowski":

Na wstępie zgromadzenia majstersliegc odczyta­
no telegram rzeźników z Berlina z zapytaniem, co 
jest przyczyną obecnego strejkn. Odpowiedziano na 
ten telegram również telegraficznie, że do zanie­
chania bicia bydła skłoniła rzeźników ta okoli­
czność, że pośrednicy i komlsyonerzy stwarzają wy­
kupywaniem bydła drożyznę, uniemożliwiającą sprze­
daż mięsa. Jako dragi powód podano w telegramie 
nieporządki w rzeźni.

Uchwalono następnie n ie  b i ć  n a d a l  b y d ł s  
w r z e ź n i ,  zapasy nagromadzone w chłodniarzach 
rozdzielić między siebie i sprzedać, oraz wydać 
odezwę do mieszkańców i podać w niej dokładnie 
przyczyny dzisiejszej drożyzny

Wybrano komitet, złozony z 10 osób, który udać 
się miał dzisiaj o godz. 11 przed południem do 
prezydenta miasta i jeszcze raz go prosić o zała­
twienie memoryain rzezników, wniesionego ubiegłe­
go tygodnia, zwłaszcza jego punktu o natychmia­
stowe usunięcie ze Lwowa sprzedaży taniego mię­
sa na placn Strzeleckim. Gdyby delegaci nie otrzy­
mali pozytywnej odpowiedzi, mają zapowiedzieć w 
czasie oznaczonym nstawą, snpełne zaniechanie 
sprzedaży mięsa, t. j. strejk. Dotychczasowego swe­
go postępowania nie uważają rzeźnicy za strejk. 
Tymczasem zaś nie będą oni zamykali sklepów, ale 
nie będą się też starali o nznoełnie sprzedanego 
towaru

Według obliczeń zapasy rzeźników wyczerpią się 
za dwa lub trzy dni. Jeżeli sytnacya się nie zmie­
ni i magistrat nie poweźmie energicznych środków 
zapobiegawczych, miasto naBse jnż za dni kilka 
z n p e ł n i e  b ę d z i e  p o z b a w i o n e  m i ę s a .

W  ostatniej chwili teleionnją nam ze L w o w a :  
Do preayden a miasta Michalskiego przybyła dzi­

siaj przed połudn'em depntacya majstrów rzeźni- 
ckich Wooec groźby prezydenta Michalskiego, że 
z a m k n i e  Im b a z a r y ,  jeżeli ule będą wykony­
wali swolcn koncesyj, zobowiązali się rzeźnicy od 
jutra b i ć  w r z e ź n i  m i e j s k i e j  b y d ł o  i 
s p r z e d a w a ć  m i ę s o  p o d  w a r u n k i e m ,  że 
zostaną usunięci pośrednicy, co prezydent, Michal­
ski przyrzekł uczynić. Sprzedaż mięsa prowineyo- 
ualuego zostanie nadai utrzymaną. Wobec tego na­
leży się spodziewać, że s t r e j k  r z e ź n i c k i  l a ­
d a  c h w i l a  s i ę  z a k o ń c z y .

Zmarli.
Dr Maryan D t w i d o w s k i ,  radca pocztowy, 

umarł we Lwowie w 41 roku życia

l Rosji i żabom rosyislw.
Warszawska Ageucya 1’. K. aonosi nam. 

W  piątek wieczorem w niektórych bóżnicach 
o d c z y t a n o  m a n i f e s t  o Du mi e ,  skutkiem 
czego zgromadzeni z a p r o t e s t o w a l i  prze­
ciwko zbyt wysokiemu censusowi wyborczemu. 
Bóżnic pilnowała polieya i wojsko. W kilku 
p r z e p r o w a d z o n o  r e w i z y e .  Kilkudziesię­
ciu żydów o godzmie 9 wieczorem o d s t a ­
w i o n o  do  c y r k u ł u .

Dyrektor warszawskiego IV gimnazyum żeń­
skiego ogłasza, że z rozporządzenia minister­
stwa oświaty zaprowadzony zostaje w y k ł a d  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  po  p o l s k u  we w szy­
s t k i c h  k l a s a c b  b e z  w y j ą t k u  (Dawniej 
wykładano język polski po rosyjsku, i to tylko 
w niektórych klasach).

(Telegram y ,,N. Reformy' i  18 września).

K8 biskup Jaczewski u Skał/ona.
Warszawa. (W . A. T. R )  Generał-guberna- 

tor S k a l i  on wezwał do Jebie telegraficznie 
biskupa J a c z e w s k i e g o ,  wizytującego swoją 
dyecezyę, Biskup przerwał swą podróż i przy­
był do Warszawy, gdzie w niedzielę był na 
audyencyi u generał-gubernatora. Rezultatem 
-osłuchania było z a p r z e s t a n i e  p r z e z  ks.  

J a c z e w s k i e g o  p o d r ó ż y  p a s t e r s k i e j  
i j e g o  p o w r ó t  do  L u b l i n a .

Wybicie szyb.
Warszawa. (W. A. T. K.) W  mieszkaniu dy­

rektora V-go gimnazjum p o w y b i j a n o  s z y ­
b y  z powoau szykanowania przez tegoż mło­
dzieży szkolnej. (Zob. koresp. z Warszawy —  
Przyp. red.).

Wyjazd cara.
Petersburg. Car,  c a r o w a  i r o d z i n a  car 

s k a  o d j e c h a l i  na a r c h i p e l a g  f i n l a n d z ­
ki  k o ł o  V i b o r g a .

Reakcya.
Petersburg. Rząd z a w i e s i ł  na t r z y  mi e­

s i ą c e  wydawnictwo pisma „Ruskoje Diełou w 
Moskwie za s y m p a t y e ,  o k a z y w a n e  k o n ­
g r e s o m  z i e m s t w .

Aresztowania.
Petersburg Aresztowania nie ustają. Według 

ostatnich doniesień a r e s z t o w a n o  tu w c i ą­
gu o s t a t n i c h  4 d n i  344 osób, między in­
nymi 3 robotników z warsztatów kolejowych.' 
U jednego z nich znaleziono z n a c z n y  za­
p a s  b r o n i  i a m n n i c y i .  Na granicy przy­
trzymano dwa wagony, których zawariość po­
dań? była jako „zabawki dla dzieci1. Przy re-

wizyi okazało się, że zabawki te składały się 
głownie z bomb opakowanych w  gumę.

Indyferentyzm polityczny.
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Vossiche 

Ztg“ , że w wieln miastach ludność zachowuje 
się z n p e ł n i e  o b o j ę t n i e  w o b e c  w y b o ­
r ó w  do  D u m y ;  że w o g ó i e ,  w  kotach, któ­
rym  przyznano prawo wyborcze, panuje wielkf 
iudyferentyzm  polityczny

Nowy strejk kolejowy
Orenburg. (Tel. agencja rosyjska). Robotnicy 

k o l e i  T a s z k e n d z k  ej  rozpoczęli onegdaj 
stiejk z powodu nieporozumień co ao wysoko­
ści płacy. P i ę c i u s e t  r o b o t n i k ó w  o b s a ­
d z i ł o  d r o g ę  d o j a z d o w ą  do  d w o r c a ,  
r o z p ę d z i ł o  z pomiędzy swoich towarzyszy 
tych, co pracować chcieli I usiłowało w s trzy­
mać ooclągi. Dla przywrócenia porządku zawe­
zwano pomocy wojska.

Ruch rewolucyjny
Petersburg. Z Libawy donoszą, te ruch re 

wolucyjny między ludnością wiejską wzmaga 
się z dnia na dzień. Codziennie przywożą do 
Libawy tłnmy scnwytanych przy raounkach 
chłopów, okutych w kajdany. —  Plądrujące po 
prowincyi gromady są  d o b r z e  u z b r o j o n e  
i stawiają z a c i ę t y ,  a n i e r a z  s k u t e c z n y  
o p ó r  żandarmom i wojsku.

środki zaradcze
Petersburg (Telegr. Agencya ros.). Minister 

skarbu dnia 14 b. m pr-eu łożył carowi memo- 
ryał p r z e m y s ł o w c ó w  n a f t o w y c h ,  któ­
rzy proponują środki, ctlem podniesienia tego 
przemysłu, oraz g w a r a  ' i c y e  d l a  d a l s z e ­
g o  j e g o  i s t n i e n i a .  — Car rozkazał wobec 
tego, zamiast zamieizonego kongresu w Baku, 
zwołać z końcem bieżącego miesiąca pod prze­
wodnictwom ministra skarbu k o n f e r e n c y ę  
p r z e m y s ł o w c ó w  n a f t o w y c h  i w ę g l o  
w y c h do  P e t e r s b u r g a .  Z powodu nie­
szczęśliwych wypadków w Baku, rozkazał car 
natychmiast ściągnąć dostateczną ilość wojska, 
które w Baku i okolicy pozostać ma aż do 
przywrócenia spokoju Dla całego ouręgu ma 
być utworzona o s o b n a  p o l i e y a ,  z ł o ż o n a  
z w y s ł p ż o n y c b  ż o ł n i e r z y .

Anarchia w Baku.
Odessa. Z Bakn donoszą, ze zamiar wł&śu 

cieli źródeł naftowych rozpoczęcia pracy na no­
wo dnia 25 b. m. staiego stylu n ie  m o ż e  
b y ć  w c z y n  z a m i e n i o n y  z p o w o d u  
g r o ź n e j  p o s t a w y  r o b o t n i k ó w  s t r e j  
k u j ą c y c h .  Grożą oni tym towarzyszom, któ- 
rzyby wrócili do pracy, natychmiastową śmier­
cią , właścicielom kopalń zaś s p a l e n i e m  i 
z n p e ł n e m  z n i s z c z e n i e m  w s z y s t k  ch 
k o p a l ń  w razie, gdyby przystąpili do ich na­
prawy .

Baku. Rewolucyjny związek robotniczy wy­
da) odezwę, w której wzywa robotników, ażeby 
zaniechali walki rasowej, uśmierzyli rasową nie­
nawiść, a w szystkie swoje sity zwrócili ao 
do walki przeciwko rządowi.

W Kutais.
Tyflls . Z K n t a i s donoszą, że sytnacya jest 

tam wciąż jeszcze bardzo groźna. Podpalania i 
rabunki nie ustają Z Tyflisu wysłane tam 
znów 5 batalionów piechoty, artyle.ryę i koza­
ków.

Olbrzymie straty
Petersburg. Bezpośrednie szkody wyrządzone 

przez wypadki w Bakn obliczają ta na pół mi­
liarda rubli. Daleko znaczniejsze będą atoli 
straty, które wynikną z zajść tych dla innych 
gałęzi produkcji i przemysłu. Dziś jnż zanosi 
się na to, te cała rosyjska flotyla handlowa, 
obejmująca 15U0 parowców, óęazie ubezv,ład- 
niona zupełnie z powodu braka węgla i nafty, 
że w  Moskwie, Włodzimierzu, Niźnym Nowogro­
dzie I wielu innych miastach staną setki fa­
bryk.

Szwecya i Norwegia,
Dusieisze doniesienia z Karlstadn, Chrystya- 

uii i Sztokholmu brzmią p o m y ś l n i e  i p o ­
k o j o w o .  Z innej strony potwierdzają wiado­
mość, że N o r w e g i a  m o b i l i z u j e  s w o j e  
r ez er wy .

(Telegram y „8 Reform y11 z 18 w rze śn ia ) 

Rozwiązanie unii szwedzko-norweskiej.
Karlstad. Wczoraj w południe odbyło się 

krótkie posiedzenie szwedzkich i norweskich 
delegatów; po poładnin obradowano do godzi­
ny 7. Następne posiedzenie uziś o 11-tei przed 
południem

Chrystyania. Korespondent „Aftenposten"1 te­
legrafuje z Karlstadn: W dwóch ważnych
punktach zapaała dec/zya, która sprowaazi 
ookojowe załatwienie sprawy, Należy się spo 
dziewać, że decyzya wypadnie tal pomyślnie 
jak wobec istniejących warunków można się 
tego spodziewać.

Dzienniki wyrażają zadowolenie z rezultatu 
rokowań. „Morgenbladet" pisze: Wszyscy nie­
zawodnie z głębokiem wzruszeniem przyjmą 
wiadomość, że n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  
p o k o j u .  Jak drogo ten pokój został okupiony, 
tego jeszcze nie wiemy. Tyle jest pewnem. że 
Norwegii powiodło się, jako gwaraneye na przy­
szłość wobec żądań szwedzkich, uzyskać tra ­
ktat wojenny.

Radość obustronna
Sztokholm. Wiadomość z Karlstadn przyjęto 

tn z wielką radością, albowiem nwolniły od 
n a p r ę ż e n i a  u m y s ł ó w ,  które w ostatnich 
dniach miało miejsce. W „Grandhoteln11 w Karl­
stad, gdzie mieszkają szwedzcy delegaci, ode­
grano ńymn narodowy, który tłnmy p r z y j ę ł y  
z z n p a ł b m

Sztokholm. Rann« dzienniki wyrażają się z 
wielkiem z a d o w o l e n i e m  c urzędowych wia 
domościach z K a r l s t a d n .

Sztokholm Tn i w cąłym kraju przyjęto z 
w i e l k i e m  z a d o w o l e n i e m  wiadomości z 
Kailstadu, albowiem są widoki pokojowego za­
łatwienia sporn z Norwegią,

Przygotowania wojskowe w Norwegii.
Sztokholm. „Svenskie Telegrambureati" do­

nosi: Słychać z najlepszego źroala, że w Nor 
wegii w ostatnich tygodniach czyniono p r z y ­
g o t o w a n i a  w o j s k o w e .  Także w fortyfi- 
kacyacb pracują bardzo gorliwie; do  r o b ó t  
u ż y c i  są c h ł o p i .  Prawie wszystkie gatunki 
wojsk w środkowej Norwegu i nad granicą 
szwedzką z m o b i l i z o w a n o .

P o h ó j .
(Telegram y „N. Reform y11 z 15 września.)

W  Japonii spokój.
Tokio. W pobliżu budynków rządowych znaj­

dują się jeszcze p o s t e r u n k i  w o j s k o w e ,  
zresztą nie mu już nawet śladu zaburzeń.

Pozyczki japońskie.
Tokio. (Doniesienie Biura Reuters.) Tutejsze 

Towarzystwo oświetlenia elektrycznego oraz To- 
rzystwo kolei do kopalni węgla w Hokfcaido 
starają się o pozyczgi zagraniczne. Pierwsze 
towarzystwo stara się o 3 miliony, drngie o 10 
milionów yenów.

NSafwersacye japohskie
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). W za­

rządzie marynarki odkryto malweraacyę na sn 
mę 330.000 jenów, dokonaną przez tizecb ka­
sjerów marynarki. Z Koczątku przyjęto tę wia- 
dom ość ze spokojem., gdy się jednak wykryło, 
że malwersacya ciągnęła się od r o k u ,  a nikt 
nie wpadł na jej ślad, wz.ęło górę z a n i e p o ­
k o j e n i e  i n i e u f n o ś ć  do zarządn macynar- 
ki. —  Sprawa ta da niewątpliwie powód dc 
o s t r y c h  a t a k ó w  na rząd

Przymierze angielsko-rosyjskie
Berlin. Słychać, że dyplomacya angielska usi- 

łnje w Petersburgu dop-owadzić do p o r o z u ­
m i e n i a  m i ę d z y  A n g l i ą  a F o s y ą  w kwe- 
styach wewnętrzno-azyatyckich. „Ruś" stanów 
czo popiera ewentualne zbliżenie się obu mo 
carstw Natomiasł „Nowoje Wremia" ostrzegs 
rząd przed przyjaźnią angieiską i widzi w tych 
usiłowaniach wprost niebezpieczeństwo wojny 
EŁr. Lambsdorff jest jeszcze niezdecydowany. 
Rozstrzygającym będzie tn głos W i t t  e g  o, o 
którym głoszą, że jnż z p o 1 e « e n i a c a r a  
n a w i ą z a ł  r o k o w a n i a  z A n g l i ą .

■ f o l s f i r a f  i t e is jf f i ic iB  

wiadomości „N. Reformy11
t dni* 18 września

Praga. Wczoraj nmarł tn kierownik praskiej 
filii Binra korespondencyjnego dr L e o p o l d  
G r o s s m a n n .

Racconigi. Krół przybył tn owacyjnie wiiany 
przez tłumy

Z Rady państwa.
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie I z b y  pa­

n ó w  odbędzie się między 7 a 10 paździer­
nika.

Zmiany w mimsterstwacn.
Wiedeń. Słychać, za szef sekcyi w minister­

stwie oświaty, radca Ć w i k l i ń s k i ,  wk r ó t c e  
j n ż  u s t ą p i .  W kołach dobrze poinformowa­
nych tw.erdzą, że Drezydent gabinetu Gaulscn 
dąż) do i n n y c h  j e s z c z e  z m i a n  w łonie 
poszczogólrych ministerstw

Demonstracye niemieckie w Cieszynie.
Ciebzvn. Wczoraj odbył się tn wiec niemie­

cki w sprawie paralelek śląskich. Głównym 
mówcą był burmistrz dr D e m e l ,  który w re- 
zolucyi swej żądał stanowczego usunięcia pol­
skich paralelek z Cieszyna Po nim przemawiali 
wyłącznie Wszechuiemcy. Po wiecu tłum Niem­
ców demonstrował przed p o l s k i m  d o m e m  
n a r o d o w y m  i p r z e d  d o m e m  p o s ł a  Mi ­
c h e j d y  Tam śpiewano pieśń „Wacht, am 
Rnein“ . Przed pomnikiem cesa-za Franciszka 
Józefa wygłosił podburzającą mewę znany SchO- 
nererowiec E i n t e r s t o i s s e r .

Cieszyn. Burmistrz Deinel, który na wczo­
rajszym wiecu Niemców wygłosił reterat, za- 
znaczyi że nie potrzeua nowych sił nauczy­
cielskich skłoniła rzi,d do otwarcia polskich 
piralelek przy seminaryum nauczycielskiem w 
Cieszynie, lecz zupełnie inne powody. „Paia- 
lelki w Cieszynie zawdzięczają swe powstanie 
akcyi wielkopolskiej (!), która bierze swój po­
czątek w Warszawie. Smutnem jest, że rząd 
austryacki, zamiast wystąpić przeciw tej akcyi 
patryotów zagranicznych, jeszrze ją popiera. 
Ale dlaczego Warszawie cnodziło o założenie 
seminaryum polskiego w Cieszynie? Nasze szko­
ły Indowe są polskie, nasza ludność wiejska 
należy również do narodowości polskiej, ale 
czuje się ona jeszcze zawsze śląską, austrya- 
cką. To nie podoba się panom, którzy marzą 
o odbudowaniu Królestwa Polskiego i dlatego 
chcą star nnuczycieiski znacyonalizować, a rzad 
nasz, którego obowiązkiem jest nieść wysoko 
sztandar anstryackiej ii ei państwowej, podaje 
mn do tego pomocną rękę".

Po tycn i tvm podobnych zwrotach dr De- 
ine! domagał się nsnnięcia paralelek polskich 
z Cieszyna i przeniesienia ich do Ostrawy Pol­
skiej.

Demonstracye czeskie
Ołomuniec Wczoraj odbyło się tutaj olbrzy­

mie z g r o m a d z e n i e  C z e c n ó w ,  w którem 
brało udział przeszło 3000 ludności Ucnwalono 
rezolucje, obejmujące postmaty czeskie z za­
kresu spraw narodowych, politycznych i ekono­
micznych Po zgromadzeniu urządzono wielką, 
antiniemiccką, manifestację P o l i e y a  a r e ­
s z t o w a ł a  k i l k a  o s ó b

Kongres w sorawie ubezpieczenia ro- 
botniKOw

Wiedeń. Dzisiaj o godzinie 11 przed połu­
dniem odbyło się w wielkiej auli nniweisytetn 
uroczyste otwarcit siódmego międzynarodowego 
kongresu w sprawie ubezpieczenia robotników

Wiedbn Z powodu rozpoczynającego się dzi­
siaj zjazdu w sprawie ubezpieczenia robotni­
ków, zebrali się wczoraj tutejsi i zamiejscowi 
delegaci w paikc miejskim Obaj przewodni­
czący zjazdu, prezydent Izby nandlowej w Wie­
dniu K i n k  i tajny radca B o e d i k e r  z Ber­
lina powitali przybyłych Boediker prosił także, 
aby go upoważniono do złożenia pozdiowienia

imieniem kongresu szefowi sekcji W o l f o w i ,  
który się bardzo zasłużył w sprawie zwołania 
zjazdu.

Przerwane połączenie
Wiedeń. Z powodn oberwania się skały w po­

bliżu Lend-Gastein komunikacja koleiowa mię 
dzy T y r o l e m  a V o r a l b e r g i e m  jest prze­
rwana.

Studenci galicyjscy na Węgrzech
Budapeszt. Bawiący tn studenci uniwersytetu 

z Galicyi urządzili wczoraj wycieczkę do De 
breczyna, gdzie ich seinecznie przyjęto. Około 
15 000 luazi zeDrało się w pobliżu dworca na 
ich powitanie. Na dworcu witał przybywają­
cych radca magistratu Ol a.  Wśród dźwięków 
muzyki n  szono w pochodzie do miasta. —  W*e 
czorem odbyło się w teatrze uroczyste przed­
stawienie.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. „Budap. Hirlap" kategorycznie 

zaprzecza wiadomości, jakoby za pośrednictwem 
Banffyego przygotowany został kompromis z 
koalicyą, a br. Andrassy stanąć miał na czele 
gabinetu.

Budapouzt. (Węg. Biuro horesp.). Poseł Ko- 
loman Szodor wystąpił z partyi liberalnej.

Budapeszt W sytnacyi na razie żadni, nie 
zaszła zmiana W mieście panuje spokój. Z wy­
jątkiem Kossutha wszyscy przywódcy koalicyi 
opuścili Budapeszt i wyjechali na wieś.

Wyjazd Fejervaregc
Budapeszt. Baion Fejervary wyjechał ranc 

do W*ednia; prawaonodobnie w ciągu dnie przy­
jętym będzie przez cesarza na posłuchaniu.

Sprawa Ziganiegc.
Budapeszl Węgierskie Biuro koresp. donosi: 

Dzienniki „Pesti Hirlap" i „Budapest" zaata­
kowały gwałtownie st burm.strza R n d n a y a 
z powodn sprawy Zeisiga (Ziganyego), zarzuca­
jąc mn, że chciał obrazić pewne osoby. Wobec 
tego policyjne biuro prasowe rozesłało komuni­
kat, w którym donosi, że nrzaa burmistrzowski 
wniósł d o n i e s i e n i e  k a r n e  p r z e c i w  obu 
d z i e n i k o m  o o s z c z e r s t w o .  Komunikat 
zaprzecza równibź wiadomości kilkn dzienników, 
że w sprawie Z i g a n y e g o  potrzebne będzie 
przesłuchanie prezydenta ministrów F  e j e r v a- 
r e g o  jako świadka.

Budapeszt. Jeden z dzienników donosi, że 
radca policyjny miał oświadczyć, iż gdyby 
B s n f f y e g o  me chroniła nietykalność posel­
ska, również by go byt aresztował w  sprawie 
broszury Ziganyego

Budapeszt Obrońca autora brosznry o Ho­
henzollernach, adwokat H a 1 m a y, został w czo­
raj wieczór aresztowany, pod zarzutem, że ra 
zem z Ziganyim dopnścił się oorazy majestatu.

0 nowe działa
Belgrad. Wydział wykonawczy stronnictwa 

rządowego przychylił się do programu komisy' 
dla wypróbowania nowych dział, ustanowionego 
przez ministerstwo wojny.

Katalonia zwraca się do uhcych.
Barcelona Postanowiono wdrożyć śledztwc 

przeciw katalońskiej radzie prowincjonalnej, 
która żądała i n t e r w c n c y i  obcych Konsulów 
z p o w o d n  o s t a t n i e g o  z a m a c h u

Nowe trzęsienie ziemi
Monte Leone. Wczoraj o godzinie 2 min. 40 

w południe dało s ę ta nemć ponowna trzęsie­
nie ziemi, Ludzie bardzo zaniepokojeni spusz­
czali domy Budowa chat postępuje szybko 
wszędzie w okolicach, dotkniętych trzęsieniem 
ziemi. Żołnierze burzą wiele domów, grożących 
zawaleniem Lndnosci dostarczono poddostatkiem 
ram.otow.

Pożary lasów na Węgrzech
Szatbri-Szent Gjdrgy. Węgierskie Biuro kore­

spondencyjne donosi: W  poDliżn miejscowości 
Zagcn spaliło się 120C morgów lasn Również 
płoną lasy około Koyaszno i Zaból?. — Prace 
około zlokalizowania pożaru w tokt

Ofiara sportu górskibgo
Wiedeń. W pobliżu góry Dachstein w Styryi 

zralezioro zwioki Stanisława Dzinrzyńskiego, 
Polaka, rzeźmki. z Wieduia.

Odpowiedzialny redastor i wydawca- 
K o m

5  .4 H  Jri.ll.3L Jk ,JT'lń  
(K rty k ttłf  w  u s ia lu  m c yeabod** a«f

* e d a k e y i)

Profesor dr Reiss
powrócił z zagranicy na stały pobyt do 

Krakowa.

Prof. Dr Łudomił Korczyński
powrócił, ordynuje od 3 — 4 (Kopernika 2).

3223 2 12

Wszech nauk leka-szich
Dr B o l e s ł a w  K o m o r o w s k i

ordynuje od 8 —9 rano i 3 -4  po poładnin.
Kraków, Fółwsie Zwierzyniec, 24. Tel. 419.

Niebezpieczeństwo cholery przypomina, jak 
wielką jest wartość dobrej wody do picia, gdyż 
zarodki tej strasznej epidemii przez prot. dra 
Rooerta Eocna wykryte (Vibrio choierae asia- 
ticae) „OommŁ baciHus*1 zwane, dostają się za 
zwyczaj do przewodu jelitowego przez używanie 
niedobiej wody i tam rozpoczynają swe szko­
dliwe dziaianie. Najpewniejszą ochłoną jest czy­
sta, żndnych bakcyli nie zawierająca woda, a 
taką jest bardzo dobrze znana naturalna alka­
liczna szczawa Krordorfska, która w czasach 
epidemii jest niezbędną.

m y  p c i  i l a t u ,  przy u la a t a c l i lapisaći
pamiętajmy

ii Tow am ra .Mmi mm\.

Józef w Krakowie
ul. Floryańska I. 15. poleca

na jesień i zimę nowości we wełi ie, jedwabiu, flananeiacb i barchch, 
orar ogiomr.y wybói konfekcyi dziecięcej^—  dla''panienekJdo lat 16dia

chłopców do lat 14-tu.
T o v a r  d o b o r o w y .  —  C ł ą i r  m u la ; k o w a n o .
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b e i k l  d z i e c i  u m i e r a ją  w  k w i e c i e  w i e Ł u  każdego lata na biegunką, połączoną z wymiotami. Ochroną przeciw tej chorobie jest racyonabe odżywianie niemowlęcia, a takie odżywiania najlepiej osiągnąć motne ma. zką 

K nfekegf, która czyni mleko w żołądko dziecka strawiiiejszem i tworzy niepodatny grunt dla zarazków chorobowych, ponieważ zmniejsza fermentacyę w kiszkach. W ogóle sprowia mączka Knfekegc dla dzieci wskutek swej zawartości 
materyj odżywczych, że cały ustrój, a temsamem także żołądek i kiszk. dziecka są od pomiejszemi przeciw zarodkom chorobowym. Przeważua część wypadków biegunki połączonej z wymiotami dotyczy dzieci, które niedostatecznie lub 

nieracjonalnie są odżyw ,ane. 1510

M io d y  c z ło w ie k
ze świadectwami poszukuje posady biurowej. 
Zgłcszeni- pod , .P ogad a *  • przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Refo.my* 3238 1 2

Nauczycielka
posiada>ąca język francuski, niemiecki, 
muzykę, przedmioty szkolne, poszukuje 
posady na wsi wz«mian /a  utrzymanie 
swoje i sześcioletniej dziewczynai. —  
M o r  a w s k a , Lwów, ulica Halicua 

1. 10, II p. 3234 i 2

Kompletn e

wyprawy dla położnic
zestawione i pulecane przez WW. PP. Pro- 
lesorow  ginekologii i położnictw a na Uni- 
wersycecio Jagiellońskim , sprzedaje wyłącznie

Skład Apteczny Mag fan r
Jadwigi Klemensie wiciowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
335 60 0

Koncesyonowany Zakład
Sprzedaży i Kupna

H . T E L E S Z N T C K T E J
w Kranówie ulic Sz: ska Ł. 10, 1 piętro

(dom Wgo Okonia). 3236 1 0 
Poleca: kompletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra­
zy, Serwisy srebru ■ i z chińskiego srebra, Bi- 
iuteryę, Porcelanę, Lampy, pojedyncze sprzęt^ 

Gaideiobę męską I damską.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis-

WkLPIRNIfl KflW y

%
poleca częśc io io  

i hurtownie 
wyborom* garunhl

f a y  p a l o n e j
najnomszjjm 

i najlepszym spo» 
_  sobem za pomocą

h S S -t Ó W  P °
,L4* najniższych.

M. JAWORNICKI.
*3#5 67 0

Młodszej dziatwie
zw łaszcza mało uzdolnionej, udzielam 
z cierpliwością sumiennej i energicznej 
pomocy w nauce. Zgłoszenia pod Maryli 
przyjmuje Adm „N. Reformy". 3201 3 3

Z a ło ż o n y  w  r . 1 8 7 3

rzs ueimi
BRACI TREMBECKICH

p r z j  u i .  B a k o  w i<*h le j 1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za 
Ares kam.emarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowiacyi, oraz 
poiec« ogromny wybór gotowych po- 
ruiiićip i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 90ó» ts o

M A G A Z Y N

HEN SYKA S2KWA RZA«
Kraków, til. Grodzka 13, tel. 43 — poleca

W y b ó r  n o w o ś c i jesiennych i zimowych: Wełny od K 1*90 do 
12 koron za, metr.

G o t o w ą  k o n f s k c y ę  d a m s k ą . J& a k io ty o d  2 0  S  w z w y ż .
Próoki na żądanie opłatnie. 3168 2 8

Medal bronzowy i wybtawy rękodzielni^ao-przemysłowej w Krakowie w r. 16/0.

M N  FDTER i  JIIM I B  * M m ,
ut. Groazka L. 14 ł 16 (założony w roku 1*325), 3167 2 10

poleca w wielkim wyDo*-ze gotowe futra męskie i aamskie najświeższych fasonów, rotnjdy, 
garmtory, czapki, sorpaki, zarękawki do połowa uia i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia rakowe punatualnie po cenach umiarkowanych 
Xa składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie * najpierwszycb fabryk fran- 
cnskich, angielskich krajowych. — P rzyjm u je  fu tra  pod g w a ra n c ją  do przechow ania p rze z lato.

Medal srebrny Ministerstwa handla z wystawy krajowej w urakow ie w r. 1877.

Piękna realność rfpi t C V Pt
datLa, dobrze rentnjąca się. Parcele budowla­
ne w Krakowie w najzdrowszej dzielnicy — 
\Vsz -tko tanio <lo s p r c  d a u la .  Adres: Dro- 
gnerya w Podgórzu, Lwowska Nr 1. 3115 4 6

I h n a t o w i c z
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu

poleca

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. —  ZnaKomite, praw dziwę, 
naturalne. —  Żądać wyraźnie tylko wyrobu 1392 16 o

K l i n a t o w i c z a

Pożyczki
ac.twia , konayKtntn 1 dok KouayKlu, dla

P T. urzędników, oficerów wogólności, p ofc 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli 
notaryuszy. adwoki tów i apteharzy. R o p r e -  
s e n .a c y a  „B e a m te n  V e r e in u “  w e  L w i -  
w ie , n i. H lopsr lL a  7 . 3190 1 11

C  m  7 0  m  i dyploraow. nauczyciel 
t j - t d l l l .  skrzypiec udziela lekcyj,

Proszę iąd\c
_ T * t j  1 ! t U U v

nego oogato Ilustrowanego cenni 
ł: z przeszło 800 odbitkami zegar 
ków, . yrobów srebrnych 1 złotych.

H A FK TS  K O N R A D
P ie rw s za  fa b ryk a  ze ga rkó w  w  B rilx  N r 872

(C -łb y ) . 2363 31 60
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z  łań 
duszkiem tir. 225 3 zegarki złr. A60. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy.

Grzybki i rydze
młodziutkie, główki we winnym occie i korze­
niach wybornie z.apraw;one, w baryłkach 6‘ /t kg. 
za 9 K, w baryłkach 3 kg. za 5 K, g r z y b k i  
.u R -o u c ,  białe jak śnieg, drobne, z poręcze­
niem czyste, 1 kg. za 5 K. pośledniejszych za 
4 K wysyła A n t& iiiu a  K o a te le c k A  ł t  
S r r a td u c h u  Nr 175 a  H lin h k a  (Czechy). 

8194 2 8

B .  L l p p e l  
w l ś l n e .  4 1 .

u l .  S t a r o -
ttoaw 13 i i

Kilkaset koron
może łatwo zarobić bez fachowych 
wiadomości każdy, kto umie czytać 
i pisać. Warunki: nieposzlakowana 

przeszłość, energia i wytrwałość 
Zgłoszenia pod „ iŁ ilk a b e t  k o ­

r o n "  poste restante K r a k ó w .
3220 2 8

a y ó'2T2ry7i jr

U R Z Ą D Z Ą

dzwonki elektryczne i telefony
gwaiancyą roczną — po cenach Dardzo przystępnych

PRACOWNIA MECHANICZNA
S t a n i s ł a w a  Le ś n i a k o ws k i e g o

u llo a  G ro d z k i 1. 4 8 , obok kościoła św Piotra 
3215 2 10
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Towarzystwo Akcyjne tiorniczeii Przemysłowe

99*

Societó Anonyme Miniere & Industrielle
przedtem

K O P ALN IA  DOM SA W BORACH
Mamy zaszczyt zawiadomić, że pornczyliśmy wyłączną sprzedaż naszego

węgla z kopalni

B O R Y “  ( K O P A L N I A  D O M S A )
DLA MIASTA KRAKOWA I PODGORZA

WIELMOŻNEMU ADOLFOWI BLUMENFELDDWI
Główne Składy Węgla w Krakowie, ulica Pawia 12, telefon Nr 59,

ORAZ

Stowarzyszeniu chrzescijanskich węglarzy
Składy Węgla w Krakowie, ulica Pawia 3,

i że tylko te firm y do sprzedaży węgla z kopalni BOPY dawniej DOMSA dla KRAKOW A I PODGÓRZA wyłącznie 
są uprawnione. Sprzeoai odbywa się w  każdej Ilości z dostawą do domu i złożeniem do piwnicy

Upraszamy o zaszczycanie nas ISwojem zautauiem i o łaskawe uskutecznianie zamówień dla Krakowa 
i Poapórza u wzmiankowanych firm . zapewniając, że zamówienia jak najsumienniej i najściślej wykonane zostaną.

TOWARZYSTWO AKCYJNE GÓRNICZE I PRZEMYSŁOWE
SOCIŻTŻ ANONYME MIN’ ĆBE & INDUSTRIELLE

przedtem

K o p a l n i a  D o m s a  w  B o r a c h

w i n r x w w ( q q q q F w q q q r w m i n r ¥ ł f « f i c

3111 2 O<3111 'd

3L_U
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10.

J L e ś n i k
z niżnzym pań8tvrowvm egzaminem, dwudzie­
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kul 
tywa;or w lasach prywatnych f przełożony oh 
szaro dworskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leśn ik  100“ poste restante C hrzanów  
2964 7 10

Kapię Kamienicę
w Krakowie z długami. Oferty dokładne 
pod B  UL 1. 50 , K ra k ów , poste 

restante. 32! a 2 3

O s o b a
młodo, inteligentna, pntzukuje 
posady do zarządu domem, opiek? 

nad dziećmi. Roznmie się dobrze nr knchni, 
równię i na gospodarstwie wiej kiem i szyciu 
M aryniu , poste Tesiante K r a l .ó w  

3170 3 3

Praktykanta

T r z y  ule pszczół
najpostępcwszp z ramami jiętrowemi, z cało­
rocznym zbiorem miodu tanio <lo s p r z e d a ­
n ia . Knrdowski, Nrzeszowioe. 3229 1 2

przyjmie handel J, 
bniki ad Kraków

Pobudkiewicza, D  -
166. 3 i83 4 4

Kupi się kamienicę
w Krakowie o 7 onnach frontn. Zgło 
szenia (listy) przyjmuje Adnn&istracya 
,.N. Reformy" pod 3 2 0 0 . 3200 2 2

Amelia Retach
nauczycielka muzyki z p a te n te n r  wiedeń­
skim, uczennica prof. Dachsa, idziela lekcyi 

grj na fortepianie.
Zgłoszenia przyjmuje od 10 -1. Ul. 1*1 ja r -  

s k i  N r » .  p a r t e r .  3083 li 6

P e n s j o n a t  U k r a i n a
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje umeblowane z całodziennem utizyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych Tamże 
O B J A D ?  smat.ne i zdrowe w domu i ns 
miast' Ceny umiarkowane. 8029 8 O

Zatłatt tont. sprzeńais meBli aMyciiiycli
ma do sprzedania 2990 6 0 j 

Garnitur w stylu Łud-w. XVI autentyk, odna j 
leziony przez Arty t6w-znawcóww Warszawie, 
Sekretarz autentyczny inkrust z Dionzami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Naroa.), Gar , 
nitury mahoniowe, Szafy inkru-t. i rzeźbione,! 
Lustra i Biurk< mahoń., Żyrandol wspania.y 
antyk z bronzu, Biżuterye, Porcelana i wiele | 
innych pięknych okazów autentycznych i zwy- j 

kłych oraz Garderoba. J
Leopoldyna BLaohowska,

Kraków, ul. Szewska N r 5, p. I.

Ucznia
z ukrńczoną 3 klasą girnn przyjm.e 
praktyki P ie r w s z a  | I)rogu «-ry  a  
w K r a k o w i e ,  u l .  Sl r a k o m  1. 7 .

8110 5 0

Dyplom  h o n o ro w y na w y s L  w  K rakow ie r. 1901.

PE LE S-TU Y
Zakopariskie i Tyrolskie

od deszoza i zwykłe damskie 
  i męskie po złr 7’50 ----

oraz na składz*^ wielki w ybói. 1341 24 0
UONIEH ZAKOPANSKICH damskich i dzie­
cinnych. SEfrDAKI damskie i dziecinne. 
SAjBAł ÓWilI, Żuawki, Ułanki, Kryni­
czanki, SoFm^jiR. Kościaszkowskie, Ka- 
razye, Czapai i Paski krakowskie i Ka- 
• pe.uszt. góralskie, ~

wszystko wyrobu własnego.

W . S Z N A J D R O W I C Z
w  K rakow ie, R yn ek  Linia A -B  L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem.
F IU . w  K r y n ic y  p o d  b it łą  r ó ż ą .

ZA  M E M G.lak

zegarek nAl. z napisem system Roskopf Pa­
tent z p.ęknym łateuszkiom zir. V70, zega- 
rjk stalowy złr. 2 '— , zegarek sre»rny system 
Boskcpi Patent złr ą-- zegarek złocisty 
system Roskopf Patent łr. 3 60 Budzik Świe­
cący w nocy złr. róo. Zegarek złoty złr. 9 '—. 
ńańcu.szki srebrne od złr. 1 . - .  Gwarancyo 
4-letnia Wrazit niespodnbania się, .wmb niam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 

z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą
S. Z A H N , K i ftków  o l  F I nrr ańi *.a 31.
Dostawca Zi/lązkn o. k. arzędników państw, 

3132 3 7

UrzędniH paiisłwowy
obznajomiony z prowadzeniem administracji 
domów, -mz/jmie administracyę większej real­
ności w Krakowie Na żądanie może złożyć 
kaucyę. Łasaawe zgłoszenia pod . .A d m in f  
■ tr a to r ‘ * poste restante Ik rn k ó w  za okaz 

kwitu inseratowego. 3164 3 3

Pokcje kawalerskie
rto wynajęcia, ul. Wolska 3 ,1 p 
obiady zdrowe i tanie.

Tpmże 
3155 9 3

Baczuośćl Grzyby!
t ira y b y  ] l r a n i l z l * * ,  mate główki, we wiL 
nym occifc i korzeniach zaprawione, 5 kg. 4 złr., 
g .  i y b y  s o . z o n e ,  I& przednie, czyste, bisłe 
i drobne, 1 kg, 2 złr. wyay.a zaliczką J ó -  
s e f  K o s t e le e k y ,  ałvratbrt i « » ,  Czechy. 

3153 5 5

Wina i spirytuoza
PierwBzorzednv3doir Doszukuje zastępców. Ma 
laurent, 21, Quai Patuuate, Borde&ux. 8049 2 2

Gratis i franko
wysytair cażdomu awól wielki, tw- 
gsto iluBtrowany oenrta z przeszło 
800 adhlLkaml dobiyob a tankb 
inatrumentów muzycznyoh r**ei 

kiego rodzaje.

KANHS KONRAD
DOM EK S PO R TO W Ą  tawarów ■azymayek 

w Brdx Nr 873. 
śhfr.ypoe dla początkujących już aa złr. 3 4*'
1'7 ■, 3’—, 3'40 i wyżej. Si.iyoaki po 40, 6? 
*0, 90 et. i *yże1. Cytry harmonie itd. ró- 
rnleż aa składzie. -  Ryl fk. 41311111 Oazwslana 
®¥wkaa Rb rwrat plei^dry 9366 84 60

rfYFRAWY
dlr. 2997 8 10

Dolecają w Wielkim wynorze

Bracia SPERBER
Kraków. Rynek 21 Róg ul. Brackiej. 

Ceny nader nisrie.

BUCHNER
Kraków, Stradom 23, dom własny.

że

<

Mam zaszczyt zawiadomić P T Pub]iczno*ść, 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro­
dzaju najmodniejszych materyałów wełnianych na 
suknio i kostyumy, jakoteź materyj jedwabnych, m- 
Jarów, crepe de Chine na suknie i bluzki: bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo­
wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira­
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia­
nych i atłasowych i kocyków sławuckich.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma­
teryałów wełnianych i ledwabnych na suknie 
i bluzki po bardzo niskich cenach. 8937 6 5

V

►
►
►

hzadca drukami L. F Górski.


